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Mraków 2  listopada.
Tę samą datę 2 listopada nosi pierwszy nu­

mer naszego pisma 1848 roku. Zapisać 
nam w kilku słowach tę rocznicę wypada, 
choćby dla tego, że chwila, w której rozpo­
czynamy dwudziesty czwarty rok naszego 
dziennika, przypomina pod niejednym wzglę­
dem tę, w jakiej założonym został. Jak wówczas, 
kwestye narodowości przeważają w monar­
chii, jak wówczas stoimy i dziś w obec niepe­
wności i pytania: co dalej będzie ; równy nare­
szcie a może większy jeszcze niż wówczas za­
męt umysłów panuje teraz w Europie, większy 
może jeszcze chaos, gdyż pozornie na materyal- 
nym porządku opiera się, a w każdym razie 
niebezpieczniejszy, bo walka społeczna ubó­
stwienie siły wzięła sobie za godło. W prze­
konaniu, że prawo ostatecznie zwyciężyć mu­
si, czerpiemy siłę do dalszej pracy. Dla tego 
też we wszystkich zmianach, i pomimo wszel­
kich kolei, jakie Galicya przez ten długi i 
tak ważny w dziejach ludzkości przeciąg cza­
su przechodziła, nie opuściliśmy żadnej z za­
sad religijnych, moralnych i politycznych, w 
obronie których pismo nasze do istnienia 
było powołane. To uczucie, jakoteż nadzieja, 
że kraj tego zaufania, jakie nam dotąd w pra­
cy towarzyszyło, i pomimo jej niedostatków 
wspierało, i nadal nieodmówi, będzie dla su­
mienia naszego dostateczną nagrodą i zachętą

Gazeta W iedeńska  przyniosła dym isję gabinetu 
hr. H ohenwarta. Jakkolwiek ubolewać można nad 
tym wypadkiem, a uczuciu temu naw et list odrę­
czny Monarchy nie zdaje się być obcym, zawsze 
jednak należy z wielką rozwagą oceniać postano- 
w iecie Korony, które w stanowczej chwili zatrzy­
m ało działanie tego ministra. Każde postanowienie 
Korony tego wymaga, tem więcej w monarchii 
konstytucyjnej, gdzie zawsze wola panującego po­
wstrzymywana jest przeszkodami, a względy często­
kroć nad nią górują; tem więcej w monarchii kon 
stytucyjnej tak anormalnej jak  Austrya, gdzie wzglę 
dy Bą rozliczniej8ze niż indziej; gdzie walka na­
rodowości krzyżuje wszelkie kombinacye parlamen 
tarne; gdzie nareszcie nie tylko położenie rzeczy 
wewnętrzne, ale sytuacya państwa na zewnątrz, 
nie pozwala działać Koronie samowolnie i aż do 
pewnego stopnia ogranicza jej wolę. Jeżeli uznał 
ważność tych wszystkich względów sam p. P ieger 
w przemówieniu swojem ostatniem ca dworca ko­
lei żelaznej w Pradze, k tóre poniżej podajemy, 
tem bardziej należy być ostrożnym w sądzie o tem 
postanowieniu. Postaram y się też na mocy infor- 
macyj, jak ie  podczas przebiegu tej bolesnej dla 
nas, a zdaniem naszem i dla całej monarchii kry­
zys odbieraliśmy, zdać sobie o ile możności spra­
w ę, z różnych okoliczności i względów, jakie 
zbiegiem swoim na to postanowienie Korony wpły- 
nęły.

Zaczniemy od królewicza Saskiego: & tout seigneur 
tout honneur. Za pierwszą wiadomością o jego przy­
byciu wyrażano nam z W iednia obawę, że pobyt 
księcia zagraża niebezpieczeństwem polityce hr. 
Hohenwarta. Łatwo było z resztą przewidzieć po 
moc, jaka ztąd przyjść mogła widokom hr. Beusta. 
Przem awiał też o ile wiemy królewicz przeciw 
ugodzie ze stanowiska polityki zagranicznej, przed­
stawiając, iż przez niemiecki „jęk boleści* zbli 
żenie s ię , platoniczne prawie przymierze Anstryi 
z Prusam i może być narażone. Niechcemy wcale 
przesądzać, czy i jaki m iał udział ks. Bismark w 
tych odwiedzinach następcy tronu Saskiego. Pisa 
no o tem wiele i nie dziwiło nas wcale, gdyż jak 
to  przed parą dniami staraliśm y się wykazać, po­
lityka hr. Hohenwarta nie mogła być kanclerzowi 
niemieckiemu na rękę. Bo lubo mamy przekonanie, 
że zbliżenie się obecne do Austryi leży w intere­
sie chwilowym polityki berlińskiej, że na u trzym a­
niu Austryi zależy teraz Prusom, jednakowoż 
nie możemy się pozbyć obawy, aby ks. Bismark 
nie uważał Austryi za bezpieczny, że tak  powie-

my, lamus do przechowania mebli, k tóre ma na 
oku, których nawet używać jest wolno, ale nie 
zmieniać, a zwłaszcza, w ten sposób, aby potem, gdy 
hwila nadejdzie niewygodnemi być mogły. Nie 

dziwiłoby nas więc, powtarzamy, gdyby ks. Bis- 
mark, stoiąc zdała, i niepokazując bynajmniej swej 
ręki, starał się skierować spraw ę, według tego co 
powiedział, że doktorów tizeba oddalać (nie wi­
dz my ich też dotąd wcale), ale przez Niemców 
w Austryi rządzić. W iedział zresztą dobrze ks. 
Bii-mark, że zwycięztwo nad hr.H ohenw artem , któ­
re rzeczywiście nie było wcale zwyclęztwem nie- 
mieckiem, przybierało tę barwę i za takie w Niem ­
czech uchodziło. Schlebiało ono dumie niem iec­
kiej, widziano w niej potęgę Niemiec, przewa­
gę jej moralną; wszak wiadomo, że na doniesień ie
0 upadku hr. Hohenwarta w Berlinie iluminować 
zamierzono. Lubi zaś kanclerz ukazywać wielkość 
niemiecką, i pochlebiać temu uczuciu, aby pote c 
w parlamencie olśnionymi łatwiej dla swych celów 
zawładnąć. Niemcy teraz, ja k  Francuzi dawniej, 
dla wielkości wolucść lekceważą. Bardzo więc być 
może, że wygrana Niemców w Austryi była p ier­
wszą dla ks. Bism arka z polityki zbliżenia się odnie­
sioną dla P rus korzyścią, i to samym tylko w pły­
wem, który znów być m usiał naturalnem  zbliżenia 
się następstwem.

Bądź co bądź, hr. Beust występując w imie tej 
samej polityki zbliżenia się, k tórą akcya hr. Ho­
henwarta niby nadwerężała, jeżeli nie miał za 
sprzym ierzeńca ks. Bismarka, to w każdym razie 
wielką znalazł pomcc w Niemczech. Mowa trono­
wa pruska, później mowa Lówego w parlamencie 
niemieckim, niemieckie manifestacye za granicą, 
prasa niemiecka, przyszły jakby zapisane. Wtoro 
wała jej godnie w samej Austryi cała prasa wie- 
dtń-.ka i niemiecko prowincyonalna. Co więcej, ca­
ła  arystokracja  finansowa, biórokratyczna i staro- 
austryacka przeciw ugodzie się oświadczały. Gieł­
da wołała, że upadek hr. Hohenwarta nadwyżkę, 
zwycięstwo jego, spadek papierów sprowadzić musi. 
Wiadomo, jak  dzisiaj byw ają ważnemi tak ie  symp- 
tomata, które wszystkie Kanclerza widoki popie 
rały. Przeciw ugodzie przemawiało także wzbu 
rżenie W iednia, którego dowodem miały być owe 
krzyki w Auli. O ile wiemy, o stanie umysłów w 
stolicy niepokojące raporta odbierała Korons, nie 
ręczono za W iedeń, a obawiano się, aby wzburze­
nie nie obróciło się przeciw tronowi.

Nie dość na tem. W samem łonie gabinetu ba­
ron Holzgethan był przeciwny ugodzie i dawniej 
już podał się do dymisyi z powodów finansowych 
w obec elaboratu czeskiego. Przeciwnym był także 
jenerał Scholl ze względów wojskowych, a m ini­
ster państwowy jenerał Kuhn, ulubieniec całej armii, 
wykazywał Koronie, że taka ugoda niszczy armię', 
odwołując się na dziewięć dziesiątych arm ii, która 
protestuje przeciw systematowi kwet finansowych, 
a było tak  w istocie, iż nawet oficerowie czescy 
przeciwni byli elaboratom czeskim.

D j tej całej opozycyi, już i tak bardzo licznej 
i ważnej przybył głos węgierski. H r. Andrassy z 
hr. W enkheimem ze strachem  panslawistycznym
1 dziwnie a tempo wybuchłym rozruchem na Pogra­
nicza, z widmem w końcu unii osobowej, której 
w razie ugody ani Deak ani Andrassy już po 
wstrzymać nie zdołają. Gdyby nie karność stronnictw 
w Węgrzech, która nie pozwala z ruchu stronnictw 
wniosków na rzeczywistość wyprowadzać, to inter 
pelacya Tiszy zdawałaby się dowodzić, że nie 
trzeba było ugody z Czechami, aby widmo unii 
ombowej wywołać. Ale interpelacya Tiszy jest 
tylko może poparciem hr. Andrassego, tak  znów 
jak całe wdanie się Węgrów w tę sprawę popie­
rało politykę ks. Bism arka. Nigdzie w Austryi 
polityka zbliżenia się do Prus, nie znalazła więk­
szego niż w Węgrzech uznania; a rzeczą jest wi­
doczną, że W ęgrzy m ają dobrą pamięć, że o po­
stępowaniu Prus w r. 1866 nie zapomnieli, a nadto 
antagonizm słowiański i obawa przed Rosyą, któ­
rej znów r. 1849 pam iętają, czynią ich niemal bez­
względnymi w polityce ks. Bismarka stronnikami.

Pomimo tego jednak, Korona dopiero w obec 
podania się do dymisyi hr. Beusta, Lonyaya i je ­
nerała Kuhna, wzięła postanowienie zażądania od 
hr. Hohenwarta, aby zmienił odpowiedź na adres 
czeski. Reszta wiadoma.

Zebraliśmy o ile możności względy, które wpły 
nęły na to postanowienie, W takich razach tylko 
Korona, bo ona trzym a w ręku szale państwa, roz­

strzyga która z nich pceważy i w końcu sama 
jedna rozstrzygać może.

Hr. Hohenwart i jeg* towarzysze opuszczając 
władzę, mogą sobie śmitło powiedzieć: bonum cer 
tumen certavi. Towarzyszy im zaufanie Monarchy 
i szacunek powszechny mwet nieprzyjaciół. Na ża 
den gabinet nie było noże więcej wymierzonych 
pocisków: a przecież ne rzucono żadnego, coby 
najmniejszą mógł charakerow i nieskazitelnemu mi­
nistrów czynić ujmę. Oiozycya, która się w sta­
nowczej chwili przeciw Ir. Hohenwartowi zgrom a­
dziła, była tylko dowodem, że obok znakomi­
tych zalet, jak ie  posiadaj, brakowało mu może do­
świadczenia i wprawy do prowadzenia wiflkiej 
akcyi. Stanowczość, z im a  krew, pewność działa­
nia, jedność i całość phnu, przekonanie nawet 
i szlachetna uczciwość, ne wystarczają. W polityce 
aby dojść do celu, idąc lawet prostą drogą, ró­
żnych niestety w dzisiejssych rzasach trzeba uży­
wać środków, a zwłaszc:a nie pomijać sprężyn, 
które mogą nie wiele poaódz, ale w danym razie 
bardzo zaszkodzić.

KO&HSPOMDHCYA CZASU.
W i e d e ń  1 listopada.

Hr. Hohenwart okazai się energicznym nawet — 
że tak  powiemy — w sposobie brania dymisyi. 
W piątek ją  otrzym ał ad C ssarza, a we wtorek 
już Gazeta Wiedeńska mogła ogłosić uwolnienie 
jego z urzędu. Niechchł przedłużać swego bytu 
m inisteryalnego, skoro program jego odrzucono. 
Zresztą wczorajsza Gateta Wiedeńska wcale nas 
nie zbudowała. Form a ogłoszenia dymisyi mini­
strów Hohenwarta, Scłntfflego, Jireczka i Habie 
tinka zdradza uderzający brak ciepła. Cesarz dzię­
kuje pomienionym m inśtrom  za „ich pełną trudu 
wytrwałość i poświęcenie, z jakiem się wszyscy od­
dawali o b o w i ą z k o m  swego urzędu.® Jeżeli po­
równamy wczorajszy lu t Cesarski z pismem do 
br. Potockiego pod d. t  lutego wystosowanem, wi­
dzimy, iż zimniejszej niepodobna było obrać for­
my stylizacyi w aktach potwierdzających dymisyą 
gabinetu hr. Hohenw&rta. Ponieważ jawną jest ta ­
jemnicą, iż N. Pan — tylko ulegając konieczności— 
przyjął dymisyą obecnych ninistrów, przeto styli- 
zacyą na karb innych czytników położyć należy. 
Mamy nawet powody m nienać, iż ta  form a zimna 
nienajmilej dotknęła hr. H thenwarta.

Zasadnicza strona dymhyi choćby tylko z tego 
stanowiska nie jest pocieszającą, iż właśnie ci mi­
nistrowie u s tęp u ją , przeciw którym wymierzone 
były. demonBtracye studentów. One bowiem były 
punktem wyjścia całego głośnego przesilenia mini­
steryalnego.

Inna znowu formalncść dotyczy stanowiska mi­
nistra, którem u specyalnie poruczoną jest obrona 
spraw galicyjskich, p. G r o c h o l s k i e g o .  Z ogło 
szenia listu cesarskiego, w tej formie, ja k  go za ­
mieściła Gazeta Wiedeńska, możnsby wnosić, iż 
p. Grocholski się wcale nie był podał do dymisyi. 
Wniosek taki atoli byłby z u p e ł n i e  mylnym. Mi 
nister Grocholski zarówno z p p .  Hohenwartem, 
SJiaefflem , Jireczkiem i Habietinkiem podał się do 
dymisyi. Cesarz atoli dymisyi jego n ie  c h c i a ł  
przyjąć, z czego samo przez się wynika, iż p ra ­
gnie, aby p. Grocholski nadal pozostał w nowym 
gabinecie prowizorycznym. Wiemy, iż Cesarz wzglę­
dem Galicyi niewzruszenie najlepsze żywi zamia 
ry, tak iż mamy wstelkie powody sądzić, że zmia­
na gabinetu na sytuacyę Galicyi żadnego nie wy­
wrze wpływu. P. GrocboLki zostając w gabinecie 
prowizorycznym na życzenie Cesarza, tem samem 
nie i lentjfikuje sprawy czeskiej z sprawą galicyj­
ską. Podaniem się do dymisyi okazał solidarność 
z gabinetem, wytrwaniem na swem stanow isku — 
gdy Cesarz nie chciał udzielić dymisyi — p. Gro­
cholski broni spraw galicyjskich, których w p ier­
wszym rzędzie jest orędownikiem.

W nowym prowizorycznym gabinecie mamy więc 
trzech m inistrów  i pięciu szefów sekcyjnych, jako 
kierowników poszczególnemi wydziałami. Oprócz 
p. Grocholskiego, pozostali z dawnego gabinetu 
m inister obrony krajowej baron Scholl, który się 
wcale nie był podawał do dymisyi, tudzież m ini­
s te r skarbu i przewodniczący obecnie w gabinecie 
bar. Holtzgethan.

Ci trzćj ministrowie właściwie stanowią Bkład 
gabinetu, gdyż szefowie sekcyjni jako kierownicy m i­
nisterstwa biorą tylko wtenczas udział w naradach 
mini.steryalnycb, jeżeli się rozchodzi o sprawy ich 
wydziału. Tacy kierownicy ministerstwa m ają od­
powiedzialność m inistra bez stanowiska ministra, 
off'te urn sine beneficio. Wszyscy szefowie sekcyjni, 
zamianowani kierownikami ministerstw, pp. Wehli 
(spraw wewnętrznych), Mitis (sprawiedliwości) F i­
dler (oświaty), Wiedenfeld (handlu), Possinger (rol­
nictwa), uchodzą za bardzo uzdolnionych urzędni 
ków i adm inistratorów; zwłaszcza szef sekcyi w m i­
nisterstw ie oświaty odznacza się gruntowną wiedzą 
i znanym je3t jako jeden z najlepszych tłómaczy 
Dantego.

Gdyby nawet Gazeta wiedeńska nie pisała jak 
najwyrsźnićj, iż mamy do czynienia z gabinetem 
prowizorycznym, toby skład dowodził jego cechy. 
Prowizoryum takie odpowiada chwili a  nawet pod 
względem finaesowym ma tę  dogodność, iż ustą­
pienie szefów sekcyjnych nie obciąża skarbu pu ­
blicznego nowemi wydatkami na pensye ministrów. 
Prowizoryum to długo nie może potrw ać. Nowy 
gabinet w dzisiejszym składzie może tylko prowa 
dzić machinę adm inistracyjną, niepodobna mu atoli 
pływać po morzu politycznem. Trzeba będzie atoli 
wnet wypłynąć na to morze, ponieważ zebranie Ra­
dy państwa już będzie aktem politycznym.

Dziś | owszechnie utrzym ują, iż baron K ellers- 
perg, były nam iestnik czeski, znany z swego spo­
ru  z ówczesnym ministrem sprawiedliwości p. Herb 
stem, miał otrzymać polecenie złożenia nowego ga­
binetu. Nowa tresse  zachwycona jest z tą  expek- 
tatywą. O ile znamy usposobienie p. K ellersperga, 
Nowa Presse niemiałaby wielkich powodów tak 
tryumfować.

Zapisać winniśmy spostrzeżenie, iż w kołach 
bliskich kanclerza, ciągle się obawiają o pozycyą 
jego; nie uważają jej za bezpieczną pomimo upad­
ku hr. Hohenwarta. W państwie nieprawdopodo­
bieństw  najprawdopodobniej hr. Beust wtedy upa 
dnie, kiedy pójdzie ręka  w rękę z gabinetem przed- 
litawskim.

J a k  słyszymy, radca nam iestnictwa we Lwowie 
p. Adolf S trausky, b ra t radcy sekcyjnego w prezy- 
dyum rady ministrów, został mianowany radcą mi- 
nisteryalnym w ministeryum spraw wewnętrznych 
w miejsce p. Bartmańskiego.

r e s z t  30 października.

(W .)  Ioterpelacya lewicy co do udziału prezesa 
gabinetu w przesileniu austryackiem  odłożoną zo­
sta ła  w sobotę z powodu wyjazdu br. Andrasego i 
niezakończonego jeszcze przesilenia w Wiedniu. 
Niezręczność jednak popełniona przez interpelanta 
z lewicy skrajnej w sobotę, zmusiła przewódzcę le­
wego śrouka p. Tiszę do wcześniejszego wytocze­
nia ze swej strony sprawy na stół, aby nie robio­
no całej opozycyi ocpowiedzialną za sposób, w ja ­
ki interpelant sobotni p. Helffy wniósł kwestyę do 
Izby. Zresztą przesilenie wiedeńskie stało  się fa­
ktem dokonanym w swej negatywnej części, dzi­
siaj więc p. Tisza pospieszył ze swą interpelacyą.

Umarza ona całkowicie interpelacyę Helffego. T i­
sza nie pyta: „jak śmiał prezes gabinetu itd .“, lecz 
owezem przyjmuje za pew nik, że wobec danych 
podstaw stosunku W ęgier do Austryi, hr. Andrasy 
m usiał wmięszać się w sprawy austryackie. Obwi­
nia więc nie osobę, której zdaje się przyznać pe­
wną z a s łu g ę , lecz system. Dalej, jedna jeszcze 
istnieje lóżnica pomiędzy zapatrywaniami obu in­
terpelantów, a z naciskiem uwydatniona przez prze­
wódzcę lewicy, że uważałby za równie szko­
dliwe dla przyszłości W ęgier i „ tro n u " , gdyby 
wmięszanie się węgierskie sprowadziło było prze­
ciwne następstwa niż obecnie, wyraziło się w k ie ­
runku wychodzącym na pożytek przeciwnego stron ­
nictwa, tj.deklarantów czeskich.

Najbardziej zajmującem i są przecież konkluzje 
interpelacyi. Przyjm uje Tisza za fakta wszystko, 
co dzienniki pisały o dziele hr. Andrasego w prze­
sileniu austryackiem , i pyta czy prezes gabinetu 
wobec tego co się stało nie mniema, że nadeszła 
chwila powrócenia do stosunku Uuii personalnej, 
jako zabezpieczającej Węgry od ewentualnego wpły­
wu zawikłań wewnętrznych austryackich na cią­
głość konstytucyjnego rozwoju W ęgier, jako uw al­
niający Węgry od nienawiści stron ictw  austrya*

ckieh, którym się wydaje, że pewne punkta prawa 
publicznego W ęgier (Ugoda) hamują Bzerszy ro z­
wój autonomiczny krajów i prowincyj austryackich 
„przy utrzymaniu jednego związku państwowego 
między niemi,® jako wreszcie wzmacniającej pod­
stawy przyszłości W ęgier i dodającej siły i bezpie­
czeństwa tronowi.® Taką jeBt ta in terpelacja  (da­
jem y ją  dziś dosłownie. R ed.), na którą lewica 
kład ła  wielki nacisk , jak  na doniosły akt publi­
czny. W łaściwie przecież nie je s t to interpelacya, 
lecz wniosek z dziedziny prawa publicznego.

Interpelacya czy wniosek, długa mowa p. Tiszy 
była słuchana z wielką uwagą i często przeryw a­
na grzmiącemi oklaskami, w które czasami mię- 
szały się oklaski prawicy. Interpelacya sprawiła 
więc wielkie wrażenie, a  jeśli się nio m y lę , wra­
żenie to nie zniknie prędko, lecz przeciwnie udzieli 
się szerszym kołom. Pomimo tego nie sądzę, aby 
sprawiła wiel e kłopotu rządowi, przeciwnie —  po­
średnio może przynieść pożytek tak  rządowi, jak 
krajowi.

Naprzód, nie jest wcale faktem stwierdzonym i 
nie łatwo da się sprawdzić, aby hr. Andrassy m ie­
szał się bezpośrednio w sprawy wewnętrzne austry­
ackie, aby poszedł choć krok dalej, n ż wymagało 
odporne, że się tak  wyrażę, zabezpieczenie zagro­
żonego stanowiska W ęgier. Owszem, pozory zdają 
się mówić, że z tą  nawet działalnością ociągał się 
do ostatniej chwili, a na arenę wiedeńską udał się 
dopiero na wyraźny rozkaz króla. O tem zaś nikt 
tutaj teraz nie wątpi, że do tak  zwanej „akcyi u- 
godowej® w Austryi mięszały się żywioły, których 
główną myślą, myślą przew odnią, było obalenie 
stanowiska W ęgier i że te żywioły zdołały w p la­
ny reorganizacyjne upadłego gabinetu wnieść n a ­
siona, które przy naturalnym  już rozwoju rzeczy, 
prowadzić musiały do kolizyi z W ęgrami i do za­
grożenia ich niezależności. Nie było więc przekro­
czenia granic zakreślonych prawem i taktem  po­
litycznym, a konieczności wczesnego i roztropne­
go zapobieżenia przyszłym, krytyczniejszym koli- 
zyom nik t nie zaprzeczy.

Z drugiej znowu strony, niezmierny to tryum f 
dla rządu, że w takiej chwili opozycja pyta sa­
mego prezesa gabinetu, czy nie nadszedł czas po­
wrócenia do Unii osobistej, do niego samego uda­
je się po rozstrzygnięcie tego pytania, okrywa zaś 
pytanie w taką  formę, która dowodzi, że opozycya 
od 1866 r. wiele się nauczyła i s ta ła  żywiołem 
wzmacniającym państwo oparte na podstaw ach na­
wet praw ugodowych z 1867 r. W ielka doza zło­
śliwości znachodzi się niewątpliwie w interpelacyi 
p. Tiszy, lecz tak jak  ją  sform ułował i jak  ją  po­
stawiły wypadki i patryotyzm lewicy, jest ona naj­
większym tryumfem rządu w kraju, a jeszcze wię­
kszym zewnątrz.

Obecne powołanie hr. Andrassego do W iednia 
stawia go w daleko krytyczniejszij i trudniejszej 
pozycyi, bo wzburzenie stronnictw i gorąca chwila 
w Wiedniu utrudnią mu utrzymanie się na stan o ­
wisku postronnem, z którego tyle tylko rot ić mu 
wolno, ile wymaga zastrzeżenie interesów W ęgier 
i dobro ogółu Monarchii. Od wczoraj też spodzie­
wają się tu  prezesa gabinetu każdym pociągiem 
wiedeńskim. Opóźnienie reskryptu  cesarskiego do 
sejmu czeskiego tłomaczy wszakże, dla czego do­
tąd nie wrócił do Pesztu. R eskrypt ten bowiem 
będzie właściwem zamknięciem przesilenia wiedeń­
skiego w tem, czem ono dotyczyło Węgrów.

O reskrypcie tym powiadają tu ta j, że będzie 
zredagowany w słowach najżyczliwszych dla Cze­
chów, że wyrazi, iż korona w adresie sejmu praż- 
skiego widzi znaczny krok ku zbliżeniu i pogodze­
niu sprzecznych dążności, i d la tego wzywa sejm 
do zrobienia propozycyj. Jedno tylko reskrypt za­
strzega, że umowy zawarte przez całe państwo i 
jego konstytucyjną reprezentacyę nie mogą być 
ani potwierdzane ani roztrząsane w pojedynczym 
sejmie. Żadnego innego zastrzeżenia reskrypt nie 
ma zawierać, a konstytucya grudniowa nie jest 
wcale wymienioną.

Do zastrzeżenia stanowiska Węgier w harmonii 
z interesam i ogólnemi Monarchii ograniczy się i 
teraz ściśle ro k  br. Andrasego w Wiedniu. W y­
jeżdżając miał wszakże oświadczyć, że jeśli Mo­
narcha zażąda od niego zdania i rady, wówczas 
nie będzie taił, że widzi przyszłość Austryi w z j e ­
d n o c z e n i u  dążeń do nadania jak największej 
siły Monarchii z dążeniami autonomicznemu Za­
pewniają też tu taj, że jeśli przesilenie wiedeńskie
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XVI.
Villarosa.

Pisałem  w pierwszych zaraz listach o niezado­
woleniu, jakie panuje w miastach portowych dla 
teraźniejszego porządku rzeczy i usposobieniu sto­
licy dla dzisiejszego rządn; wiedziałem, że w środ­
ku kraju nie spotkam przychylniejszych oznak dla 
jedności włoskiej, pochłaniającej wszystkie trady- 
cyą wyrobione, odwieczne prawa i przywileje wy­
spy, ale nie spodziewałem Eię znaleść położenie 
ta k 'nienaturalne, powiedziałbym chorolliwe, jak ie­
go dzisiaj jestem tutaj świadkiem. Rozumiałem, że 
każde panowanie ma mniejszą lub większą liczbę 
swych przyjaciół, lub przeciwników, że nawet cza­
sami usiłuje opierać się na mniejszości, lub siłą 
fizyczną jedynie się utrzymuje, alem nie przypu­
szczał, by rząd uważający się za narodowy, jako 
powołany wolą ludu, rząd, który zajął kraj w imię 
wolności, a występuje zawsze w roli oswobodziciela 
mógł mieć tak ogólne, tak powszechne nieuzuauie. 
Na wybrzeżu, w Palermo, panuje niezadowolenie, 
tu  daleko gorzej, bo zupełna obojętność, zapozna­
nie, odosobnienie ' bezczynność zabójcza dla pań­

stwa konstytucyjnego, potrzebującego udziału w ży­
ciu i działaniu wszystkich swych członków. W środ 
ku Sycylii krzyż sabaudzki wywieszony po urzę­
dach, świadczy wprawdzie że Królestwo W łoskie i 
tu dosięga, ale ludność, jakby zupełnie nie wie­
działa o tem ; rząd ściąga podatki, mianuje sę­
dziów utrzym uje straż bezpieczeństwa, nie tyle je ­
szcze publicznego, ile w łasnego, lecz mieszkańcy 
nic z nim jakoś nie mają wspólnego, jakby do in­
nej należeli rasy, jakby mieli do czynienia z ob­
cymi przybyszami. Przypuszczam, że nie mógł być 
inny stosunek za czasów wizygockiej wędrówki, lub 
w pierwszych chwilach maurytańskiego panowania. 
I to do tego stopnia, że w m iastach, w małych 
nawet paesack  istnieją dwa towarzystwa zupełnie 
się nieznające: jedno f  >rmuje pretor, sędzia, poli- 
cya, mianowani przez florenckie ministeryum, d ru ­
gie tuziemcy. W C altanizetto_ naw et, stolicy pro- 
wincyi, gdzie liczba urzędników jest duża, p re fjk t 
posiada znaczenie większe daleko, niż na konty­
nencie; nigdy nie przyszło do zlania się dwóch o- 
bozów: kto trzym a z jednem stronnictwem, przez 
drugie bywa unikany. Piemontczyk w Sycylii ̂  jest 
zupełnie cudzoziemcem, urzędnicy przenoszeni do 
wyspy uważają to sobie za karę, po roku często 
podają się do dymisyi, nie mogąc w tej nowej dla 
nich atmosferze wytrzymać. Mówili mi oni często, 
że życie ich nieznośne, że się na wyspie uważają 
ua wygnaniu, gdyż domy sycylijskie dla nich zam­
knięte, a jeżeli pragną trochę wypocząć lub rozer­
wać się po zajęciach przywięzujących ich do miej­
sca, muszą robić wycieczki do miast gubernialaych,

by przycbylniejszem nieco odetchnąć powietrzem; 
a jak  więźnie po odbyciu kary, wracają z radością 
na kentynent przy nadejściu oznaczonego term inu 

Poznawszy bliżej stosnnki, dziwić się wcale nie 
można temu odsunięciu się mieszkańców od ludzi 
rządzących. Powody są mniej więcej te same, co 
wytworzyły niezadowolenie w miastach nadbrze­
żnych, ale czuć się w środku kraju dają daleko bo­
leśniej i dotkliwiej. Sycylianin nigdy nie sięgał 
wyobraźnią za morze, nie śledził za biegiem spraw 
europejskich, ale potrzeby własne znał dobrze, a in ­
teresu jedynie wyspy *a 8W° jR uważał. Nie tylko 
klasa wykształcona, ale lud prosty ma wrodzone po­
czucie odrębności, ma tradycyę świetniejszej epoki 
i naturalną dążność do uizielności. Nieraz można 
usłyszeć w kółkach domowych wypowiadane serde­
czne życzenia, ukazujące się jak  jutrzenka pomyśl­
ni: ści imaginacyi wyspiarzy: „Oh, gdyb>śmyto mo 
gli mieć własnego naszego sycylijskiego księcia, 
gdyby to znowu zasiadł w zamku palerm itańskim  
król nasz udzielny!" Praw politycznych lud nie miał 
od czterdziestego ósmego roku, bo rząd burboński 
konstytucję obciął i zniósł praw ie, ale i dawniej 
niewiele, jeżeli cośkolwiek z nich k o rzysta ł; po 
miastach portowych, w stolicy szczególniej centra­
lizującej zawsze ruch każdy, wywarta po rewolucyi 
surowość, głównie zaszkodziła przeszłemu panowa­
niu, na prow incji nie oddziałała bynajm niej, bo 
dynastyi, która nie zam ieszkiwała i niezwiedzała 
kraju, prawie nie znano, a neapolitańskiego tyrań 
stwa, o którem dziś tyle piszą, nie czuła t bo po­
datki były m ałe , a wstęp do wojska dobrowolny.

Lecz wewnętrznie Sycylia rządziła się sama, prawo 
municypalne było swobodniejsze, niżeli dzisiaj; nie 
tylko członkowie, ale i syndyk wybierani przez o- 
bywateli, potwierdzani jedynie w Neapolu. Praw da, 
że rady miejskie były prawie bezczynne, że giunta, 
jak jej wyborcy, nie brała prawie w niczem inieya- 
tywy i zadawalniano się na utrzymywaniu jedynie 
co ojcowie postanowili, lub wprowadziły dawniej 
okoliczności, ale miasta nie były przynajmniej po- 
zad łużane, a jeżeli rządzono może za patryarchal- 
nie, to nie można zaprzeczyć, że łagodn ie , spokoj­
nie i nie z uciskiem ludności.

To też w rewolucyi czterdziestego ósmego roku 
prowineya nie brała prawie żadnego u d z ia łu , nic 
niezarobTa, nic nie straciła  na niej. W ruchu 
sześćdzies ątego roku prowineya żadnej znowu nie 
odegrała r  li; wojska neapolltbńskie się usunęły, 
garibaldczycy z łatwością całą wyspę po zwycię 
stwie w M arsali zajęli. Nie można zaprzeczyć, że 
miasta już to zniechęcone do N eapolu, już to pod 
wpływem skrytych towarzystw pragnęły w początku 
przybycia Piemontczyków, a Garibaldemu ułatwiły 
niesłychanie w ypraw ę; prowineya odnosiła się do 
całego ruchu zupełnie obojętnie, gdzieniegdzie 
życzliwie, uwiedziona rozpuszczonemi umyślnie po­
głoskami o utworzeniu królestwa sycylijskiego. 
Gdyby rząd nowy um iał był z tego położenia rze­
czy skorzystać, nadać autonom ię, nie wprowadzać 
dorsźnych reform (a wedle nowych wyrażeń) nie 
silił się odrazu spiem ontyzow ać  Sycylii, mógł był 
najsilniejszego znaleźć dla siebie sprzymierzeńca. 
Ale rząd włoski nie mógł tego uczynić: zasady

w których wyrósł, na których się op iera ł, nie do­
zwalały mu zejść z drogi, która dziesięcioletnie 
zjednała mu powodzenie, ale doprowadzi go także 
do przepaści. Wyspa tymczasem nie chciała by­
najmniej nieustającej rewolucyi, k raj przeważnie 
rolniczy z natury swej pragnął przedewszystkiem 
spokoju, dobrobytu, bezpieczeństwa, ludność wiej­
ska konserwatywna nie żądała zaburzeń, nie lgnę­
ła bynajmniej do swawoli: Sycylii nie wystarczały 
piękne słowa o wolności, oswobodzeniu, emancypa- 
cyi smutnie odbijające od rzeczywistości, na jaką 
patrzała.

Przez pierwsze trzy lata panowała na prowin­
c ji  najzupełniejsza anarchia, władzy żadnej nie 
było, urzędnicy opuszczali m iejsca, prawo silniej­
szego stanowiło jedyne bezpieczeństwo. Przeraża­
jące są zupełnie korespondencje opisujące stan 
nieszczęśliwy wyspy do dzienników ówczesnych ró ­
żnych odcieni i pojęć, czy to rządowych: jak la N a-  
zione, il D iritto, V Opinions, czy demokratycznych, 
jak la Gazzetta del Popolo, la R i/orm a, czy też katoli- 
kich, jak: Unita Cattoliea z Turynu A rm onia^z  F lo­
rencji. Przestraszające bardziej jeszcze opowiada­
nia, szczegóły nadużyć, arbitralne postępowanie, 
brak zupełny bezpieczeństwa publicznego.

(^Dokończenie ju tro .)



ma się skończyć pomyślnie, filary „wiernokonsty- 
tucyjne" nie powinny pozyskać więcej wpływu na 
przyszłą akcyę rządową, jak pp r " 
i Rieger.

orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy, uznając
 jego znakomite zasługi, a to z okoliczności prze-

Clam-Martinitz j niesienia go na własną jego prośbę w tymczasowy 
stan spoczynku.

W iedeń 1 listopada. Urzędowa Wiener Ztg 
zamieszcza następujące pisma odręczne Najjaśn.
Pana:

Kocbany hr. H o h e n w a r t l  
Wręczone mi przez P .nn  podanie w imienin 

kończ, odwołaniem komisarz1.  rz,do«ego p. Karo - wtn.ncm. o r.z  w im ie.in m i.i.tzów Dm. I I . b i e - , „ nasz,  
1. Terry, i g d ,b ,  nie posiedzenia,,ąd deparUmen- u n k a ,  Dr .  L V e.f “ “m r^ b v lS - r z Ł ^ e n t ’ tvlg> d z i a / a d i ,  £ ,  owi mogii nre-

Paryż 27 października.

Zupełna cisza polityczna panuje na całym ob­
szarze Francyi, i gdyby nie przegrana krótka kam-

05EA8 & Piątku 3 listopada 1871

śleć musimy o usunięciu p»wodów takowe wywo­
łujących (oklaski z lewicy)

W tym celu interpeluj; dzisiaj prezesa mini­
strów. Zanim jednak intenelacyę moją odczytam, 
zwrócić muszę uwagę szcsególniej na jednę okoli­
czność, tj. że potępiając vmieBzanie się rządu wę­
gierskiego, wcale nie objawiam zdania o kierunku, 
w jakim toż wmieszanie iię nastąpiło. Gdyby ono 
było nastąpiło w innym celu, byłbym je także nie­
mniej potępił, byłbym je znalazł niemniej niebez- 
piecznem. (Oklaski z lewicy).

Nie naszą jest rzeczą sądzić, czy deklaranci cze-

K r ó l e s t w o  IP o lP & ie . mi wózkami do karczmy, uciekli. Zdaje się przeto, że 
konie są skradzione.

Prześladowanie katolicyzmu w prowincyach pol-j —  Dziennik Polski, który jak widać, posiada wy- 
skich doszło do tego stopnia, że Murawiew, za- łączny przywilej pisania przeciw innym dziennikom 
brenił stawiać wszelkich krzyżów rozsianych po „artykułów," bo wszystko co te o nim napiszą, nazywa 
całym obszarze Polski. Pokazało się w szakże, iż „filipiką," zarzuca nam dwie pomyłki w naszej osta- 
ludność niegdyś unicka dziś prawosławna w za- tmej „filipice.“ Mylnie wyczytaliśmy: „Gahcya tom 
branych krajach zachowała również katolicki zwy- gdzie on tylko Gazetę Narodową miał na myśli Być 
cwłj stawiania krzyży na drogach w celach pobo- — *-■ ^  ---- .i«— «««>/! »hv Polska

rzeczą jeBt tylko
swe sprawy wewnętrzne bez naruszenia
-  -  - - -  • - • „

" 5 T S * .  postępuj, zwykłym t J S t  3 ,  od .y ra te o i . ' Lago5U ? k . . . ą * • £

cyach wybrała prezesami niemal samych czerwo- się obowiązkom swego urzędu w8nomniaoych T S  w kieJunku przedwnym, gdyż w tym fak- 
nych, zajmuje się tylko sprawami adm inistracji de- Polecam Panu zawiadomić o S  samym leży niebezpeczefikwo dla Węgrów,
nartamentu w którym lvle jest do czynienia, chcąc ministrów przy wręczeniu im załączonych tu pism cie sarnyui «

l  K j  i  i .l i im Sie znajdował odręcznych. moca których czynię zadość ich proś- (Oklaski z lewicy).doprowadzić go do stanu, w jakim się znajdował odręcznych, mocą których czynię 
przed pobytem całorocznym Niemców. Naprawa bom o dymisję, 
mostów, dróg, budynków merowskich po wsiach i Wiedeń 30 października 1871 
miasteczkach, dosyć daje do roboty, a okolnik Gam- 
betty przez wszystkie dzienniki poważne bez wy­
jątku  chwalony, służy prawdziwym patryotom za 
wzór postępowania

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Hohenwart w. r.

Kochany Dr. H a b i e t i n e k l

Wyłuszczywszy rzecz y ten sposób, pozwolę so­
bie odczytać interpelacyt moją, (czyta:)

Dla Węgier nie może być obojętnem, co dowo 
dzą także zaszłe w reszue królestw i krajów Jego

żnycb, Zabroniono więc także podobnych objawów 
wykopywano i niszczono krzyże^ nawet stawiane 
przez prawosławnych, a szczególniej gdy formą 
swoją zbliżały się do katolickich, co się zdarzało 
najczęściej. Obecnie znowu wrócono do tego 
miotu i gdy katolikom nie wolno stawiać krzyżów 
po zewnątrz cm entarzy, ludności prawosławnej 
wprawdzie nie zabroniono tego stanowczo, ale mniej 
więcej wychodzi to na jedno. W ładza dyecezyalna 
prawosławna wydala teraz nowe rozporządzenie w 
porozumieniu z synodem, które nakazuje krzyże 
prawosławne stare burzyć, i tylko tam je zastąpić 
nowemi, gdzie są one pamiątką historyczną u o 
stanowią przedmiot specyalnej dewocyi ludu. W s u- 
tek pomieniouego rozporządzenia krzyże zostaną 
znoszone jak dawniej; a te które wyjątkowo bę ą 
stawiane na nowo mają mieć formy jedynie krzy-

cea! S w 7 i ^ * w M  '°  zam'!oW“ U! 1U
by sprawa ich samodzieliości i konstytucyi naru- 

- szoną była, lub zakwestionowaną przez dążności i
Journal Officiel przestał nareszcie polemizować Na własną prośbę Pańską uw alniam Panałaska- szoną “£r“aja’cl) zaszłe, 1 żeby zmiana ich
partyami to bonapartystów, to radykałów, i o- wie z posady Mego ministerstwa sprawiedliwości, zmiany w y j

głasza tylko codzień reskrypta ministeryalne, ty 
czące się reorganizacyi marynarki i artyleryi mor­
skiej. Nastąpiła w tym względzie zmiana zupełna 
co do urządzenia służby tój gałęzi, uzbrojenia 
państwa tak tu na miejscu w ministeryum, jak w 
portach wojennych i nareszcie w koloniach fran-

Wiedeń 30 października 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Hohenwart w. r.

Kochany Dr. S c h a e f f l e l  
Na własną prośbę Pańską uwalniam Pana łaska-

stosunków i ich rządu vywołaną została przez wy 
padki zaszłe w owych krajach pod względem spraw 
wewnętrznych; dla Węger nie może być o bojętuem, 
żeby zaszły stosunki, wśród których rząd węgier­
ski jako taki brałby ueędownie udział w rozstrzy­
ganiu spraw wewnętrznych innego państwa, a mia-

  . , . , .     a------ .  . , „  . , mówicie dlatego nie, penieważ rząd węgierski ezy-
cuskich. Widać, że niepowodzenie, i powiedzmyIwje z p08ady Mego ministra handlu i od kier(H niac t0 utorowałby drtgę do tego, iż rząd owego 
otwarcie, niedołęstwo marynarki francuskiej pod- | wnictwa Mego ministerstwa roluictwa. I państwa w danym razi? rościłby sobie prawo do

mieszania się w nasze sprawy; dlatego n ie , gdyż 
interweneya, jak to obecty pokazuje p r z y k ła d , wy­
wołuje ten sk u te k , że wśrói tych w e w n ętr zn y ch  rozte­
rek obrażone a nie zacowolone interesa przeae- 
wszystkiem przeciw Węg-om nienawiść swoją zwra-

czas wojny, wyjąwszy usług piechoty morskiej . 
majtków na lądzie w różnych bitwach i przy o- 
bronie twierdz, dało się dobrze we znaki i posłu­
żyło przynajmnićj za naukę na przyszłość. Spo­
dziewamy się, że marynarka francuska odzyska 
nanowo swoją dawną sławę.

Reorganizacya wojska nie postępuje dość szybko 
z powodu nierozstrzygnięta podstawy właściwśj. 
Niewiadomo bowiem, czy służba ogólna i przymuso 
wa, będzie zaprowadzona, środek obrony uznany 
niemal w całej Europie za niezbędny, ale które­
mu Jak już nieraz wspomniałem, Thiers nie sprzyja.

Inaugurowano jednak już system obrony państwa 
na północ i wschód, z założeniem obozów oszanco- 
wanych w miastach i twierdzach do tego przyda-

Wiedeń 30 października 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w.

Hohenwart w.

Kochany J i r e c z k u !

r.
r.

Na własną prośbę Pańską uwalniam Pana laska- caj^ 
wie z posady Mego ministerstwa wyznań i oświe-| To atoij obudzą sluszią obawę, że w razie wy 
cenią.

Wiedeń 30 października 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

Hohenwart w. r.

nadków zajść mogących, kraj me będzie w tak urn 
położeniu finansowem, i nie będzie miał takiej Bi­
ły, któraby przez istniejtcą w innem państwie lub 
w przyszłości nastąpić nającą kryzys nienaruszo­
na, posłużyć mogła paistwu węgierskiemu ltro -  

I nowi węgierskiemu w katdym wypadku za ochro-Kochany bar. H o l z g e t h a n

*  wczoraj, i„k
zwykle co czwartek czyni. Sprawy będące na sto-1 reprezentowanych 
le obrad, tyczyły s:ę kryzys monetarnej, o której

no na karę śmierci, wloką się od instancyi do in- pod t y m  względem co wypadnie, 
stancyi a komisya ułaskawień nie dostała, jak te-1 Wiedeń 30 P ^ H e n i k a  1871. 
raz się przekonano, żadnego zbioru aktów tyczą-

obećnie istniejącej, zapełnioną jest ciągłość życia 
Kierownictwo tymczasowe ministerstwa spraw | konstytucyjnego^ J ^ c c h ^ z e

skutki zaprzeczyć się 
dążenia do zmian w 

Jego ces. Mości, mogą
 _______________ .być odwrócone od ojczyzny naszej, jeźli z jednej

ministerstwa rolnictwa szefowi Ltrony wmieszanie się rządu węgierskiego u” aza‘
• *i,a się QO

miesza^
stronni-

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
Holzgethan w. r.

ctwo ojczyźnie naszej nienawislnem, a niezadowo­
lenie prowadzi do dziahniaprzeciw nam jako przeciw 
ich najniebezpieczniejszym nieprzyjaciołom t

dnośd prawosławnej do zwyczajów katolickich, tak 
niesłychanie gniewa Moskali, więc zarazem pole­
cono popom, żeby skłaniali ludność do innego spo­
sobu wyrażania swych uczuć religijnych, np. przez 
zakupywanie obrazów prawosławnych do cerkwi. 
Można łatwo przewidzieć, że podobne rozporzą­
dzenie jest równoznaczne z zabronieniem stawia­
nia krzyży po wsiacb, drogach i polach, chociaż 
wydane zostało w formie łagodniejszej, niż zakaz 
obowiązujący ludność katolicką.

— Petersb. Wiedomosti donoszą, że jeszcze w 
bieżącym roku ma nastąpić stanowcza uchwala 
pod względem reorganizacyi sądownictwa w Kró 
lestwie Polskiem.

B o g y a.
W konsekwencyi zmiany traktatu paryskiego z 

r. 1856, jaka nastąpiła na konferencyach londym 
skith w początkach bieżącego roku, Car polecił 
nazywać flotyllę czarnomorską — flotą, a główne­
go dowódzcę portu Mikolajowskiego, dowodzcą 
głównym floty i portów czarnomorskich. W ten 
sposób faktycznie zostaje stwierdzonem zaprowa­
dzenie floty rosyjskiej na morzu Czarnem, a za­
tem zwrot do stosuuków z przed wojny krym- 
skiei

—* W celach zaprowadzenia języka rosyjskiego 
do prowincyj Nadbałtyckich zarząd tych gubernij 
dostanie ns rok przyszły 6000 rubli mających słu­
żyć do prowadzenia urzędowych pism w języku
rosyjskim. .

— Panslawistyczne agitacye rządowe są teraz 
zupełnie jawnie popierane przez rząd rosyjski. Do­
tychczas utrzymywano w tajemnicy wydatki na ten 
cel czynione, teraz zaś mimsterątwo oświaty wprost 
wyznacza pewne sumy w budżecie państwa na 
sz.k<iły zagraniczne. Według Moskiewskich Wiedo 
m ostie j w roku przyszłym między innemi wydatka 
mi zamieszczono: na utrzymanie seminaryum du 
chownego w Czarnogórzu 4000 rubli, dla szkoły 
bułgarskiej w Konstantynopolu 1200 rub li, dla 
szkoły bułgarskiej w Ochrydzie 300 i dla prawo 
sławnej szkoły w Mostarze również 300 rubli

I  V « O M  AT  g u i v u i w ,  ~  O  — J  w

m i ą j s c o w a  1 z a g r a n i c z n a .cztery razy, przecież nie będzie stracony.
We środę świat literacki Paryża ucieszył się więc

kiego, coby mogło poorszaku członków akade- których na przyszłość trzymać się mamy, już tarnym odbywało się nabożeństwo, a kazanie pod golemzagaił zgromadzenie

śmiertelnych

akademii sztuk pięknych obawę że łatwo stać się może, iż przez rze- rządkowaniu własnych spraw  w e w n ę tr z n y c h  z  z a -  gistratu  zaproszenie m a naraoy i po 
ooawę , , I* r „ / . __________    7* . . . 7 _____ ____________ , » i a 7.kn ami Drzviecia in struk cji obywatele wybrani przez Radę miej-nadzieje Francyi, by

miano-

kiem podobnej ewentualności będzie interweneya wreszcie abyśmy J  jui 0d parę dni zgłaszają się do nich.
ze stron , rządu .ągierskiego 1 ie  p m l  to mole U iernnku 1 jnkkolmek nutawrouern z o r a n i p r e e  ^  odbi' ramy stępujące pismo: 
b ,«  stworzonym precedens, nn m oc, którego rz ,d  , , lenie istniejącego ■w resrao  Boiestw i nr szam w ,„ j Redakcyi w Krakm,,*.

-  -    Je®°. M?s.0 ' . . ' ^ . i f o T p o d p o r e , ^ p r z e z  R.da missta Gorlic, pamistna nn list przelotonej
mogące w owem inn.m S f S L T .  oTb

może; ależ bo nie mogliśmy przypuszczać, aby „Polska 
od Morza do Morza" miała być tylko samej Gazecie 
Narodowej ofiarowaną. Sądziliśmy, ie mielibyśmy u- 
dział w tej wspaniałej propozycyi, i dla tego nie wcho­
dząc, coby zrobiła Gazeta, chociaż wątpimy, aby od­
rzuciła, napisaliśmy: „niech spróbuje, a zobaczy." Co 
się zaś tyczy p. Zyblikiewicza, którego jakiś znajomy 
Dziennika widział na kolei czerniowieckiej, to chyba 
Pinetti, który wszystkiemi rogatkami równocześnie 
wyjechał z Berlina, zostawił mu w spuściźnie swoje 
sekreta. Bo przecież wiemy, ie p. Zyblikiewicz wyje­
chał do Wiednia, a nietylko listy ztamtąd nas docho­
dzące, ale i Presse niedawno pisała o pobycie w Wie­
dniu szanownego prezesa naszej delegacji. Czy Dzien­
nikowi nie dość jednego p. Zyblikiewicza, i chce ko­
niecznie, aby ich dwóch było — my, naturalnie, o to 
gniewać się nie będziemy.

— Autor rozpoczętej w Kraju wczorajszym rozpra­
wy „o szkołach ludowych na tegorocznej sesyi sejmo­
wej", ma na widoku same tylko wnioski p. Chrza­
nowskiego. Udowodniwszy ważność i użyteczność pier­
wszych dwóch wniosków, przechodzi do trzeciego, t) 
jest do przymusu szkolnego, i pisze: „że ci co przeciw 
niemu krzyk podnieśli albo nie znają rzeczy przeciw 
której występują i obowiązujących już u nas ustaw, 
albo też krzykiem swoim przeciw jednemu projektowi 
wyrażonemu w tych wnioskach, p r z e m i l c z a j ą c  cał­
kiem o dwóch innych, usiłują stłumić odzywający się 
w całości tych wniosków głos ludzi pragnących pod­
nieść moralność, prawdziwą religijność i oświecenie w 
całym narodzie, mianowicie w zaniedbanej pod tym 
względem ludności wiejskiej."

Ponieważ Gazeta Narodowa napisała niedawno, że 
myśmy sami jedni w prasie krajowej przeciw przymusowi 
szkolnemu wystąpili, przeto nie możemy pominąć mil­
czeniem tego ustępu.

A naprzód, skąd znów monopol na p i s a n i e ? ;  
czemu autor rozprawy pisze,  ci zaś co przeciw przy­
musowi się oświadczają, k r z y c z ą ?  Nie podnieśliśmy 
krzyku, aniśmy się ulękli, stwierdzamy i bronimy na­
szych zasad i pizekonań, i bronimy ich dowodami, na 
które jeszcze nie czytaliśmy odpowiedzi. Radzibyśmy 
widzieć w rozprawie argumenta, abyśmy nie potrzebo­
wali jak dotąd, mówić: „dowodami a nie rogami."

I dla tego też podnosimy, że to nie dowód powie­
dzieć, iż kto krzyczy, iż niewie o co chodzi, iż nie 
zna ustaw istniejących, iż umyślnie przemilcza dwa 
wnioski, aby przeszkodzić oświacie i „prawdziwej reli­
gijności" (co znaczy p r a w d z i w a  religijność od mo­
ralności oddzielona, o jakiej ciągle w rozprawie rze­
czonej czytamy ?). Właśnie, że wiemy o co chodzi, przy­
musu nie chcemy. Właśnie, że znamy ustawę, nie chce- 
my, aby ją Sejm, od którego zastosowanie jej zawisło, 
zastosował z ukróceniem wolności i praw rodziny, skąd 
w razie danym i szkoda dla religijności ludu wypaść 
by mogła. Przedstawiliśmy to nie w jednym artykule 
i teraz i dawniej. Nakoniec n ie  p r z e m i l c z a l i ś m y  
dwóch pierwszych wniosków. Skoro były postawione, 
pisaliśmy (Czas z 22 września) że się na nie zga­
dzamy w zupełności, a oświadczamy się przeciw trze­
ciemu. Nie rozpisywaliśmy się, bo nad potrzebą szkół 
ludowych, aby były dobre i bezpłatne, zaprawdę ioz- 
wodzić się zbyteczna. Na to jest taka zgoda, tak ogól­
ne przekonanie, że niema w całym kraju nikogo, coby 
już stokroć nie był powtórzył. Trzeba zrobić, ale jak 
zrobić? Tego we wnioskach nie dopatrzyliśmy się. 
Wielką odda przysługę krajowi autor, jeżeli to wykaże 
w rozprawie. Ale do tego nie potrzebuje podejrzy- 
wać, że jesteśmy wychowaniu ludu wiejskiego przeci-

częła swoje prace umysłowe, któremi zwykła była 
przodować od czasów encyklopedystów.

Wspomniałem w przeszłym liście o nowych dzien­
nikach, które wkrótce się ukażą. Dziś mam jeszcze 
dodać, że Rappel, będący podprotekcyą Wiktora 
Hugo wyjdzie we wtorek, a w dzienniku Siacie na­
stąpiło rozdwojen.e. Część redaktorów wydawać ma 
dzienn k, który będzie robił konkurencyę temu sta­
remu żołnierzowi dtmokracyi pod tytułem L e X I X  
Siecle. Jestto rodzaj Neue Freie Presse. Instytut 
bankowy La Societe Ginerale ma popierać nowe 
przedsiębiorstwo literackie.

Czytając przedwczoraj artykuł w Debatach o sta­
nie zbiorów artystycznych podczas oblężenia, przy­
szła nam na myśl kwestya wcale ważna i mogąca 
wiele zrobić dobrego w dziedzinie sztuk.

Dlaczegóżby nie można wszelkie muzea publi­
czne tak państwa jak miast postawić pod prawo 
międzynarodowe, jakkonweneya genewska uczyni­
ła  ze szpitalami oraz ludźmi i budowlami do nich 
należącemi? Trzebaby ustawy międzynarodowej, 
któraby orzekła, że wszelkie muzea naukowe mie- 
Bzczące dzieła sztuki albo biblioteki których stra­
ta  byłaby szkodą dla całćj ludzkości są nietykal­
ne. Prywatne osoby i kościoły, posiadające zbiory, 
przeniosłyby podczas wojny swoje skarby sztuki do 
tych przybytków nietykalnych. Trudności różnego 
rodzaju, któreby można tój propozycyi zarzucić, 
nie mogą wytrzymać głębszej krytyki. Postaramy 
się , aby kwestya ta była traktowaną przez osoby 
mające więcój powagi i wpływu w dziedzinie sztu­
ki, aniżeli korespondent polityczny, który trafem 
na tę myśl przyszedł.

Powstanie w Algieryi i sprawa z bejem Tunisu 
nie przedstawiają już wielkiego niebezpieczeństwa, 
tak, iż Tbiers dał znać Abdel-Kaderowi, że nie- 
potrzebuje więcej jego pomocy, a przeto przyjazd 
jego jest zbyteczny.

Pobyt Leona Say, prefekta Sekwany w Londynie, 
o tyle przyniósł korzyści dla Paryża, że natych­
miast po przybyciu z tamtej strony kanału rozpo­
częto studya nad nową koleją, która ma ulice i 
bulwary paryskie ze sobą połączyć i komunikacyę 
ułatwić- Niewiadomo jeszcze, czy kolej ta  będzie 
nadpowietrzna czy podziemna, jak w Londynie, 
albo amerykańska Tramway, jak w Wiedniu.

lekarzy 
pilnowali 

opiekunów,

Kraków 2 listopada. N. Pan udzielił dyrek­
torowi policyi we Lwowie, radcy dworu Antonie­
mu H a m m e r o w i  v, P o h l a u  krzyż kawalerski

owych krajów w danym wypadku mógłby usiłować 
wmieszać się w nasze sprawy, że dalej staćby się 
mogło, iż wskutek tej interwencyi z naszej strony 
niechęć obu stron spornych względem siebie zwró­
ciłaby się przeciw nam jedynie. Wypowiedzieliśmy tę 
obawę. Możebności Jej zaprzeczono. Dzisiaj trudno 
jej zaprzeczać; dziś nie przemawiają już argumen­
ta ale fakta. W Austryi istniała i istnieje kryzjs 
czysto wewnętrzna, a mimo to prezes ministerstwa 
węgierskiego widział się spowodowanym, pomimo 
że z początku cofnął się w zacisze domowe, 
wmieszać się do akcyi, a nawet rzeczywisty wziąć 
udział w rozstrzygnięciu kryzys, był bowiem obe­
cnym na konferencyi ministrów tamtego państwa. 
Tak więc stworzonym ju t  jest precedens, na któ­
ry w danym wypadku mogą się powołać, a któ­
rego skutki widzimy już dzisiaj w owej nienawiści, 
która się zwraca więcej przeciw nam, niż przeciw 
stronie interesowanej, zwyciężającej^

Wobec takiego położenia rzeczy niepodobna nam 
milczeć, a to tem więcej, że zdaniem mojem, choć­
by zmiana ministrów nastąpiła, mimo to nie będzie 
jeszcze końca kryzys. Jes t to pierwsza faza długiej 
walki i obawiać się trzeba że to co się odnośnie 
do nas stało w Austryi, tworzy tylko początek ca 
lego szeregu rzeczy dopiero stać_ się mających 
Wobec takiego kroku naturalną jest rzeczą, że 
trzeci występujący jako sędzia, zmuszony jest raz 
temu, raz drugiemu przyznać słuszność, i znów raz 
tego, raz drugiego obrazić. Dlatego jakikolwiek 
byłby rezultat ostateczny przesilenia w Austryi, 
dla nas będzie on tylko jednem t. j.: że my nie 
zyskawszy sobie jednego, zniechęcimy sobie drugie 
go, jednem słowem: że obiedwie strony zrobimy 
sobie nieprzyjaciółmi (oklaski z lewicy). Wątpię, 
aby sebie ktokolwiek z nas życzył, iżby ciągłość 
życia politycznego w Węgrzech zawisłą była od 
zmian wewnętrznych w Austryi; wątpię, aby dla 
tej ulotnej sławy, iż prezes ministrów węgierskie! 
rozstrzyga także w sprawach austryackicb, zechciał 
ktokolwiek narażać Węgry na niebezpieczeństwo, 
aby w podobnych wypadkach o Bprawach węgier­
skich rozstrzygał minister austryacki; w końcu 
wątpię, aby Bię ktokolwiek znalazł, ktoby pie u- 
ważał za złe i niebezpieczne zwrócenie się niena­
wiści narodów auatryackich przeciw nam.

Niewątpliwą jest przeto rzeczą, że celem uni- 
knienia podobnych wypadków na przyszłość, my-

. przesilenia n ie n a r u sz o n e , zapew  
kich ewentualności obronę ojczyzme naszej
nowi." .

— Oaegdaj powrócił Dr l t i e g e r

wm.

niły wobec wszel-1 mierzą, umieszczony w numerze 2 3 5  Czasu, a opi- 
i tro-lsujący smutne położenie i nader opłakany los naszych 

I weteranów, zostających w rzeczonym zakładzie pod 
ze wsi swo-1 opieką tychże Sióstr Miłosierdzia, przejęta uczuciem 

io i P rae r e d z ie  m u przygotowano demonstracyjne patryotycznem, i wiedziona uczuciem miłości bliźnie- 
jej do rrag  , g I J C2e]jiwaij go posłowie go, uchwaliła na wsparcie tych nieszczęśliwych roda-
przyjęcie. Na d c . burnji^trz m. Pra- ków skromny datek w ilości 25  złr. z funduszu miej-
sejmowi, r e p r ez eac y  j * rZyg2efi, r0zmaite zna- skiego, ubolewając, że tylko tyle dać może.
k n m S r i  Czech wreszcie licznie zgromadzona mło Magistrat przesyłając w załączeniu tę kwotę na rę- 
komitości C ec , przemową poseł Psztross, ce szanownej Redakcyi, oświadcza przytem, że starać
dzież. Powitał p  k r ó t k ą  prz mową p  ^  . wj ks ć ten datek w niedługim czasie
którą z prywatnych dobrowolnych składek, a tymczasem

liśmy bitwę, ale uratowaliśwy honor, 
oczekiwał lud czeski pokoju, lecz ponownie nas o Gorlice d. 29  października 18 71 .

Burmistrz, K apu śc iń sk i.' 'V K v m i.u i  r  -  - ' . * • I K u r m is t r z ,  n a p u s c  uion,*.
depchnięto. Obcy wcisnęli się między nas 1̂ k 1ro- weteranów polskich w zakładzie Śgo Kazi-
n p  ln r ia ip  n if t  mai&CV SCrCB 1 DOJCCiU dla. pBHbt I _  , .
f Ł  “ t ? V S e g o s L y  1 ,2 , li, nie b j l o U i m  w Parjiu pod »pM>, SiS.tr Miłosierdzia „ ta ,.

Rad, Gorlickiej jak s ir :
kniącej za pokojem,

rękojmią, że wytrwamy .
dziew dalej walczyli « - ' p h j t o l  ta poseł Oezsr H a l l e r ,  członek

X Z Z ' i ^ T v i e '  Z y  ?!dział, krajolcgo, » sprawi. In d ,* , azpiłal, w Krako-
że nie ustąpimy l nie vi f maia być poczynione przygotodzieją nie zabłyśnie z tej strony, gdzie spoczywa wie, do czego w zimie mają j p ys
rozstrzygnięcie. Idziemy do nowej jeszcze cięższej wania

. . .  ®  .  .  .  •  i  /      r \ł~  / 1 a  fY i  n n o f / i h u  m  n ó o  1   ,  _  „  ___,

k została przez polieyanta służbowego 
Tańskim, gdy ściągnęła z wózka kobit 
iciekała. Piotr Ślizowski 11-letni szewc 
ukradł w e  wtorek wieczór funt żelazny 
huta przy ulicy św. Rocha. Wczoraj

dobrze poinformowanego cesarza, z którym się I przytrzymano I k S u ’
znowu pogodzimy. Panowie 1 możemy spokojnie pa-Icy Grodzkiej . . . . .
trzeć na naszą czynność przeszłą, zrobiliśmy wszy „a,
gtko, ije nam sił starczyło, lecz także minister' 
stwo Hohenwarta dotrzymało słowa, i postąpiło so 
bie równie uczciwie jak konsekwentnie. (Sława Ho 
henwartowi 1) Nabierzmy siły dof przyszłej nowej i 
ciężkiej walki 1“

 Namiestnictwo przesiało już Wydziałowi krajowemu
postanowienie cesarskie, znoszące przywilej teatralny we 
Lwowie, ciężący na fundacyi Skarbkowskiej.

  D. 31 października ustawiono w muzeum zakładu
naukowego Ossolińskich we Lwowie popiersie marmu­
rowe Mickiewicza dłuta słynnego rzeźbiarza Dawida 
d’Angers, wykonane w r. 1835, a sprowadzone z Pa­
ryża za staraniem kuratora Zakładu, kB. Jerzego Lu­
bomirskiego.

— Zarząd krakowskiego oddziału Towarzystwa Peda­
gogicznego urządza w C h r z a n o w i e  i W i e l i c z c e  
bezpłatne wykłady publiczne w miesiącach listopadzie 
i grudniu. Wykłady będą się odbywać co niedziela o 
godzinie 5ej po południu.

W Chrzanowie (w lokalu kasyna):
Dnia 5 listopada: O owadach polom i ogrodom szko­

dliwych, p. P ry  sak; d. 1 2  listopada: O węglu, p. Klęsk;  
d. 19 listopada: O ziemiach ornych, p. Zgór e k ;  d. 26 
listopada: Wykład z dziejów Polski, p. S t r o k a ;  d, 3 
grudnia: O żelazie, p. R o z w a d o ws k i ;  d. 10 grudnia: 
Z fizyki, p. W a l c z a k ;  dnia 17 grudnia: O ziemiach 
polskich, p. Sucheck i .

W Wieliczce (w lokalu teatru).
Dnia 51istopada: O soli, p. Rozwa dows k i ;  d. 19 

listopada: Wykład z dziejów Polski, p. S t r o k a ;  d. 26 
listopada: Z fizyki, p. Klęsk.  W grudniu w dniach, 
które później oznaczone będą, wykładać będą p. Pry -  
sak:  O owadach ogrodom szkodliwych, ap . S uchec k i :  
O ziemiach polskich.

— R o p c z y c e  i listopada.
(S.) Oburzamy się i słusznie, że urzędy pocztowe 

w kraju polskim lub jeszcze jaki zacofany magistracik, 
nie mogący się pozbyć odrastającego harcapa, wystą­
pi z niemczyzną, a cóż powiecie, gdy na świeżo ode­
branej tu przesyłce pieniężnej z Magistratu stplęczpę- 
go miasto Lwowa, czytamy na pieczęciach opatrzo­
nych herbem nie miasta lecz państwa, napis: k. k. 
Lemberger Stadt-Kasse.

Załączam wam świeży dowód, w nadziei, iż głos 
publiczny sprawi, iż w przyszłości pierwszy Magistrat 
w kraju, którego szefem poseł Ziemiałkowski, nie bę­
dzie nadal powadze autonomicznej i prawom narodo­
wym ubliżał.

— N. 21 Włościanina, pisemka dla ludu zawiera: 
„Pogrzeby u starożytnych Sławian"; — „Antoś i An­
tosia" (wiersz); — „Opowiadania przez nauczyciela Wa-

3 r ywgnS e i  niechęć nawet do = r c h y  rnożl -  Tekla Czarnecka, żona szewca przytrzym aną we ^ . T ^ g i  jak należy chować b y d ło " ;-  „Spra- 
bvć Większa, lecz pamiętajcie panowie zawsze, że wtorek została przez w6zka TobiercTyk i°z wozdanie s e j m o w e " ; - „Co słychać w świecie";- „Roz-

Izra licznych ludów, że on sądził, i i  Szczepańskim , gdy ściągnę 6 czJ fc> * 1

S
odwołamy e i ,  p ra.lo  od_ i le  P » W » ™ „ 7 ; ę g .  ^  ^ 3  Ł . V t . u SU, p S  Z “ T

  Wczoraj rano o lOej znaleziono zwłoki dziecię­
cia paro-miesięcznego, płci żeńskiej, nad Starą Wisłą 
między mostem Stradomskiin a ulicą Starowiślną. Oglę­
dziny rodzą podejrzenie, iż śmierć dziecka nie była 
naturalną. Zwłoki oddano do śledztwa sądowo-lekar- 
skiego.

   Wczoraj chłopi z Dziekanowic przytrzymali w
karczmie „Sudoł" za Prądnikiem Czerwonym 5 koni 
z uprzężą, i dwoma wózkami. Trzej żydzi przybyli te-

maitości". . . . .
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej d° prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

  Dnia 31 października pochmurno; termometr od
2°.2 doszedł do 5°.4 R. Dnia 1 listopada przed połu­
dniem deszcz; termometr od 2°.6 doszedł do 4°.6 B. 
Barometr zaczyna opadać; dnia 2 listopada o godzinie 
6ej rano stan jego był 330.27, termometru -f- 2°.2 R.

  W piątek dnia 3 listopada Sgo Huberto biskupa
wyznawcy.
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TEATR. We wtorek wznowiona została od lat paru 
niegrana na scenie tutejszej jedna z najłepszych o* 
medyj Scribego So lidarność czyli wybór p o d a  (La 
Cameraderie). Komedya ta  jest zarazem jedną z bardzo 
trudnych do oddania na mniejszych scenach, ẑ  powo­
du Je akcya nie ma właściwego punktu ciężkości w je - 
dnej osobie, lecz się rozlewa na wlSksz%  ’ ^  °®£b 
działających. Dwie atoli kobiety fezaryna, żona h r  Mi- 
remont prezesa akademii i Zoe Jona p. on
gatego literata, idą z sobą o lepsze w wywiedzenu w 
pole jedna drugiej. Miłość jest osią koło której obra­
ca się cała int?yga. Role te d - t a l y  się w stosowne 
ręce. Rolę Cezaryny odegrała p. Aszpergerowa która 
w tego rodzaju rolach i w tej samej roli częste odno­
siła tryumfy; rola Zoy dostała się pannie Majownej, 
która jakkolwiek grała ją  po raz pierwszy, pod wielu 
względami odpowiedziała zadaniu. P . Majowna usdną 
pracą i studyami wyrobiła znamienicie y eyę, w s e 
nach spokojniejszych ruchy jej są właściwe, ecz je ­
szcze w chwilach gwałtowniejszych namiętności me zdo­
była sobie owej potęgi głosu i postawy, jaką prawdzi 
wy artyzm nadaje, nie o s i ą g n ę ł a  szczytu owego artyzmu 

J 3 .  W OOll CLCL7 710-
czasach z takim

wozowego handlu rosyjskiego, dający się ciągle doświad­
czać przez tych lat dziesięć, poskoczył od r. 1869 pra­
wie o sto milionów rubli. Nie moJna z ogólnych liczb 
postawić Jadnego wniosku, czy takie raptowne zwiększe­
nie utrzyma się na stale, czyli te i zostało spowodowaae 
tylko wyjątkowemi okolicznościami.

W r. 1870 przywieziono towarów za 315 .407 ,400

c., 1 f. 2 złr. 5 0 c., 2 funty 4 zlr. 50 c., 5 f. 10 złr. 
120 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża 
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a rry  du B arry  et Comp- 
w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8; w Krakowie Jakób  
Goldwasser, przy ulicy Grodzkiej pod L, 70 obok Wilda, 
Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą*; we Lwo-

rubli co w porównaniu z r. 1860 wskazuje wzrost L ie  Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
ruoii, co w poionua w  , , ws7vstkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie-
handlu przywozowego przeszło na 2 /a razy. W g ę Ljnj'a uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
rok 1869 przywóz okazał się mniejszy o 9 milionów, I b przekazem pocztowym, 
gdy w poprzednim roku nastąpiła nagła równieJ nad-
wyJka 80 milionów.

W tymJe r. 1870 wywóz złota i srebra w mone 
cie i sztabach wynosił 22.881,716 rubli, a przywóz 
2.273,421 rubli.

względem  p rzy stąp ien ia  N iem iec do tra k ta tu  bu 
dowy kolei Sgo G otarda .

R z y m  31 paźdz. Z apew niają, że wszyscy dy­
plom aci uw ierzyteln ieni p rzy  dworze w łoskim  
będą się znajdow ać na obchodzie o tw arc ia  nowej 
sesyi parlam en tu . M inister robó t publicznych V i n ­
c e  n z  i za porozum ’eniem  się z m in istrem  sk a rb u , 
wnieSć m a w ciągu tej sesyi p ro jek t ustaw y ty c z ą ­
cej się  p rzekopu  Col di Tenda. Różne loże w olno- 
m u la rsk ie  we W łoszech postanow iły  odbyć zjazd de-

wyjąwszy chyba Ungar. L loyda . Po jm ujem y już b a r- 
dzićj s ta rą  Presse, k tó ra  p rzed  p a rą  dniam i p isa ­
ła : Nie na to obaliliśm y hr. H ohenw arta, aby ra m  
miano dawać ugodę po k aw a łk u  i w  tych sam ych 
w arunkach.

O brady  parlam en tu  n iem ieckiego  nad  budżetem  
nie przedstaw iają do tąd  nic uw agi godnego.

W ielka zgodność deputow anych różnych odcieni 
podpisanych na w niosku, k tó ry  d a ł ju ż  powód do 
in te rp e la c y i, względem użycia części k o n trybucy i

nazw ą „W ielki W schód.

legatów  swoich, aby zjednoczyć rozrzucone d z ia ła - francusk iej na w ynagrodzenie pow iatów  i gm in za 
nie lóż i utw orzyć naczelną w ładzę w Rzym ie pod w sparcie udzielane rodzinom  landw erzystów  i re ­

w o l t ;  WjohńH “ zerw istów , p rze k o n a ła  rządy n iem ieck ie , że w tej

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w G azecie L w ow sk ie j z dnia 30 i 31 października.

F l o r e n c y a  31 paźdz. P o se ł fran cu sk i przy m ierze u stąp ić  w ypadnie powszechnemu ż ą d a n iu , 
rządzie w łoskim  C h o i s e u l  stanow czo zam ianow a- W niosek ten będzie postawiony i p rzyjęty , a  o r- 

I uy je s t  posłem  w B erlin ie  (obecn ie  je s t  posłem  w gana pólurzędow e, k tó re  daw niej u trzym yw ały , że 
B erlin ie G a b r i a c ) .  Hr .  T a u f f  k i r c h t  n, poseł I j e3t  to  spraw ą poszczególnych rządów, w k tó rą  p a r-

jakim jest gra n iem a, gra fizjonomii,
w ostatnich

postępem m w ijającą"się grę p Majówny, " inn iśm y je j 
w ogóle oddać zupełną słuszność, prócz w scenie 3go 
aktu w której Zoe dowiaduje się, że Cezaryna kocha 
się w Edmundzie. Tu brakowało owej gry niemej, tak 
potrzebnej, tak w yrazistej, Je nieraz zastępuje, prze­
wyższa nawet słowa. Spodziewamy się, Je przy dobrej chęci 
i ten punkt kulminacyjny talentu nie zostanie dla p. Ma- 
jowny niedosięgniętem zadaniem. Rola Edmunda jedna 
s najglóffniejaiycb .  kom .dji me mogła 
„■fmaganiom. P- H olim m n pomimo usiłowań niezdolni 
S  „ o l k i e l .  Odcieni roli, ktdra - .p ljnęla  na . mniej­
szemu winienia, jakie ta  sltuka
leli iest jednolito i żywo odegrana. Gra wyborna 
p. Ładnowskiego syna (Oskar Rigaut), p. Ekera ( oii -  
lncar) P Fiszera (Bernardot), p. Borkowskiej (Adela) 
zrównowaJała niektóre niedostatki i p r z y c t 8̂ o  °ć 
lepszego wrażenia jakie sztuka wywarła na publiczność 
dającą licznemi oklaskami oznaki zadowolenia.

Wczoraj powtórzona została 5 ' aktowa k°™. y m  [ 
liera przekładu p. Narzymskiego p. t. Skąp iec . 
dawno mieliśmy sposobność o tej sztuce i grze w mej 
obszerniejszą uczynić wzmiankę. Ponieważ ro t. wszy­
stkie prócz roli Elizy, którą tym razem odegiala bar- 
dzo właściwie p. Borkowska obsadzone były tak jak 
poprzednio, musielibyśmy ją  powtarzać, chcąc i tym 
razem wchodzić w bliższe szczegóły. P . Rychter w ro

dla swego znakomitegorazem

mo że w krótkim odstępie czasu drugi raz sztuka ta  był, 
graną, zapełniała teatr. Je s t to tryumf mistrzowskiego 
dzieła i gry p. Rychtera.

gospodarstwo, przemysł i handel.

Spraw ozdanie  
Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej,

z targów na Baranie i Kleparzu 
w dniach 30 i 31go października odbytych. 

Pomimo .złej drogi, dowóz zboża na wczorajszym 
taTgu na Baranie był znaczny, wynżsił bowiem do 1500 
korcy. Ceny prawie żadnej od ostatniego targu nie ule
gły zmianie. , , , QQ

Płacono za pszenicę od 45-—  do 48-— , żyto od 33 
do 36— , jęczmień od 25—  do 2 9 — , owies od 3 
do 15, groch od 40 do 42, proso od 31 do 33-3 zip, 

Targ dzisiejszy na Kleparzu pomimo złej drogi był 
dość dobry, ceny utrzymywały się z ostatniego targu 

Płacono za pszenicę od 11—  do 12-50, żyto od 
8 50 do 9-20, jęczmień od 7-—  do 7-60, owies od 
3 90 do 4 ‘— i rzepak od 15 '50 do 16-50 złr.

F a r y ®  30
cywilnych pensyonaryuszów w wojsko- pochw alają ukaran ie  je n e ra ła  N a n s o i  
y n a r s k i m  w Wiedniu (400 zł.), podania | m iojgtra wojny, 1 w ykazują konieczność Zaprowa

dzenia napow rót surowej karnośc i w wojsku. D ziś 
rano stracono  jeduego żo łn ie rza  skazanego na 
śm ierć za zbiegnięcie podczas zabu rzeń  w M arsylii 
w kw irtu iu . D eputowany B arthćlem y de St. H ila ire  
nap isa ł lis t d o b u rm istza  w C aen , k tóry  mówi, że za­
k łady  w ojtkow e m ające być u tw orzonem i w Rouen,

k tó re  są  przeznaczone do

P o sa d y : Dwóch 
wym instytucie weterynarskim 
do 15 listopada. . . . .

L ic y ta c y e :  Sąd pow. w Peczemżyme licytacya przym 
gospodarstwa wiejsk. N. 44 i 150 w Kluczowie.— D. 16 li­
stopada w sądzie pow. w Peczeniżyme sprzedaz przymus, 
realn. N. 73 tamże.— D. 10 listopada w sądzie pow. w Do- 
bromilu sprzedaż przym. real. N. 80 w Tarnowie.—D. 22 list 
fabryk tytoniu w Wiedniu licytacya przez oferty celem do-

r B J S X r S E A L '  Ł S S S ~ a t t 2 s  I * -
potrzeb dla więźniów tegoż sądu.— D. 16 listopada w sądzie | C»eo.
,ow. w Kulikowie licytacya przymus, realn. N. 571 tamże.—
). 2 i w starostwie w Nadwornie licytacya przez oterty ce-

lein Za’r aZd omTen i a" SąY ̂ ‘taowskUako handlowy bar. I zgromadzenia narodowego na przyszłą s e s ję
i .  Anastazva Mo- I Hzipnnik. lak  innfi W11

Depesze Telegraficzne.
  nie niecki przy dw orze papieskim , wezwany je s t do I lam ent wdawać się n ie m a 'p ra w a , jak  z re sz tą  m i­

na* 1/ w ierzór W szystk ie dzienniki M onachium (i zapew ne odw ołanym  zostan ie w sk u t-  n j8 ter I  elb iuck  w yraził się, dziś przychylnie o tym
o u t v nrzez ku osta tn ie j allokucyi pap iesk ie j przeciw  B aw a- wniosku mówią

ryi. R ed .) "  —J - il  *Z atw ierdził też p a rlam en t umowę z Szw ajcaryą i 
M a d r y ł  31 paźdz. W B arcelonie odkry to  sp i-  1 W łocham i zaw artą  względem  udziału w kosztach 

sek  przez członków In tern a tio n ala  zaw iązany i zna- budowy kolei p rzez górę S . G o tarda . Kolej ta  je s t 
leziono trzy  bomby zapalne. w ielkiej w agi pod w zględem  nie ty lko  handlowym ,

B u h a r e i t  30 paźdz. Mowa tronow a podnosi h ecz politycznym , bojłączy N iem cy z W łocham i przez 
sku tecm o ść  osta tn ie j pożyczki, k tó ra  u su n ę ła  wszy- Szw ajcaryę z pom inięciem  A ustry i i F rancy i. 
s tk ie  truduości finansow e i d a ła  dowód żywotności 
k ra ju ; dalej w skazuje reform y m ające nastąp ić  w 
system ie finansowym. S p raw a kolei żelaznych od-1 z d a ^ a  "co do potTzeby zm iany tra k ta tu  handlow e-
k 1 1— 1 1... *.Mrt a ii5 A a / .n A n n k  a K A /«niA  n r n  I _ - • % i za-

ZftWittUUUlłOUiW wt '*  a*--- . ’ lir
Feliksa Konopkę, iż przeciw niemu wniosła Anastazy a Mo­
rawska pozew o 2100 zł. kurator Dr Męcinski.

P rzy jecha li do K ra ko w a  od 31 go p a źd ziern ika  
do 2go listopada.

HOTEL SASKI: Józef Suchocki z Czarkowa, F ran­
ciszek hr. Łubieński właśc. dóbr z Waiszawy, Stani­
sław Jastrzębski właś. dóbr z Kongresówki, Kazimierz 
Haller z Mianocic, Lucyan Rembowski z synem i córką

w ieczorne ośw iadczają zgo- w*e z*oż.^ dowody, iż naród  nigdy nie p rzestan ie  L je r  w zgrom a(jzeniu  praw odaw czem ; p o w tó re , że 
nictw a rządowego za trzym a | okazać się  godnym  troskliw ości wys. P orty  i opieki j wokec b rak u  m onety s re b rn e j, k tó rą  ukryw ać z a ­

częto, upow ażniono jeden  z banków  do w ypuszcze-

ten dziennik , ja k  inne
dnie, że m an ifest stronn ic tw a rządowego zatrzym a 
bez zm iany s tan  obecny z T h ie isem  na czele.

Ł * a r y a  30 paźdz. N i g r a  m a być przeniesiony 
do M adrytu, a w m iejsce jego zostanie posłem  przy 
dworze francuskim  je n e ra ł C i a  1 d i n i. Spór z T  u-

| m ocarstw . , „ K„ __________     „< r ______
A t e n y  31 p a ź i .  K ról otworzy dziś parlam en t nja biletów  5 frakow ych, nie dając im  ato li ku rsu  

osobiście. Mowa tronow a pochw ali do tychczasow ą1 
adm inistracyę i przyszły  program  m inisterstw a

przym usowego.
W kantonie Z urichsk im  wykluczono ze szkół 

początkowych naukę relig ii, uznając w ykład  je j za 
, isn raw e wychowania dom owego. W  szko łach  ma

^  j a .  u

W e-

.  Km c iw CwU ,  Aniela M d .  .  M ,  U E S f Ł Ł E
J e , . „ C a  .  Caerniowic, W la d ja U . W o l a k i  I ^  eprP. . o z d . w e 6 .  n ^ p ro w in c y e ' a p . - l " P -  c b r ^ c a A a k .  a  I,

rozpoczęły  we u k ła d ,  u « » We pocz tow , fraucu -
wł. dóbr z Galicyi. 

HOTEL POD RÓŻĄ Stanisław hr. ^Konarski wł.
dóbr z Galicyi, Mikołaj Dońcewicz oficer ze uwo , ^  _ niem iecką. i ^
K. Magierski z Poznańskiego, A. .Cikomski właściciel 31 paźdz. K siążę  A n  m a l e  postanow ił | j a k  rozkazy rządu  w ykonywane y ją
dóbr z Galicyi, Roman Kucieński właś. dóbr z Kongre- . ^ ^ rz„,jn aby m u Woino było zająć k rzesło  

. . .  . J . . . .  .  ^ " - fl- | dJ putow ąnego za o tw arciem  Izby.
P a r y a f c  31 paźdz. R ząd  umocował bank  Com-

z po- 
ro zp a trzen ia  się 

o raz dojrzenia,

, inna bow iem  je s t  m oralność 
inna m uzułm ańska, a  in n a  zo-

sówki, A. Kalińska z Kielc, hr. Łubieński z Kongre 
sówki, Edmund Erlacher kapitan z Bochni.

ro&tcrskft
D aw nem i czasy każdy  pasza  tu reck i, k tó ry  w y ­

padł z ła sk i albo coś przekroczył, dostaw ał szn u ­
rek  jedwabny. B y ła  to  ła sk a , gdy m ógł sobie ży ­
cie odebrać, bo przynajm niej ra to w a ł m ajątek  d la  
swojej fam ilii i och ran ia ł ją  od hańby, śJińSbój- 
stwo bowiem ta m  nie h a ń b i, a  ła ń b i  śm ierć za  k arę

HOTEL DREZDEŃSKI: L hr. Pangracz właś. ^ r L i0l>  d'escompte do w ypuszczenia 10 milionów bi- Z  przy jem nością widzimy, żeśmy się  omyłiłi poniesiona. S znurek  wyszedł dziś z m ody, n ie łask a
iN aidor Kolowrat z Węgier, Jan  Pleszowski właś. dóbr , 5 f ^ ^ o w y c h ,  k tó re  m usza być na żądanie w oceniu  zaprow adzenia p rzez K oronę adm im stra - koófZy Bie Wygn aniem, a  n aw e t w ygnanie ochran ia

- —  ’ ' -   1-; -4  * K nn-l*m u I' - « ^  Icyi tym czasow ej. Z tego w szystkiego, co p rzy n io -l . J - j j - : — — ws—z Przyradza, Władysław Mieroszewski wł. dóbr z Kon- L , Vn lacane gotówką. '  I CJ> tym czasow ej. Z tego w szystkiego, co p r z y n i o - l ^  p r' cesu_ ']). 19  p aźd ziern ik a  zrobiono obław ę
gresówki, Hipolit Bronikowski właś. dóbr z Poznania, g»a r y a  31  paźdz. D ziennik i w R orsyce og ła- M y  dz ienn ik i i co listow nie nas doszło, je s t  to  doatojników tu reck ich  i pochw ytano ich, a w re-
Andrńej Olszewski z familią z Kongresówki, Teofil Za- j ' ”  ' '  1  J - .
lewski wł. d. z Rosyi, K. 
z Petersburga/

nnTW.r. POLLERA: M. Pegowska

z Kongresówki, Teofil Za- pi8m0 księcia  N a p o l e o n a ,  który u skarża  ad m in is tiac y a  nie zaś m in iste rstw o , a  naw et “ ,e  gzcje  w yw ieziono n a  wyspę C ypr. Los ten  spo tka ł
Oldakowski właściciel dóbr ^  Qa kroki ostrożności z jeg o  powodu przedsię- przejściow e. P raw da, że do oryentow ania się  m ic- j j mjn a  beja, pierw szego se k re ta rza  su łtan a , H ussej- 

Ł , brane i na to ,  t e  F ó r r y  n ie  pozwolił m u wejść liśmy gotow e proroctw o, bo D zie n n ik P o ls h  ̂ chwali I A b d  pa8z?i nieda1fn0 m in i8t ra  wojny i H usny
Bochny W ła- j do dom(j 0jców swoich. O św iadcza się zaś zadowo-1 się dziś bardzo , że po u p a d k u ^ h r . H o h en w arta  mjnjgtra po iif yj. N je po tw ierdza się  zaś wieść

... „ prorokuje , 1 w yw iezieniu gzeika ul I j ,am H assana. Powodem
n a  swoim Wyroku  skazującego ich n a  w ygnanie, by ła  k radzież

proroctw em , gdyby niez Rosyi, K. Zieliński właśc. dóbr z Galicyi, B. D ąb sk i, % K o rs  kj
dóbr z P rzeg in i, Parkierew icz z Galicyi, J a n |6   ---------   ,  ,.

n a  Bwoim] 
Byłoby tolę z U aiicyą • grosza publicznego i przekupstw o. U trzym ują

is tn ia ł p. R echbauer, gdy- „  { d iatp e ,0 tvlko za rząd z ił w ypraw ę do j.
że

włflśflf VIVMX Al jl iuvgtuaj — —___- - .
Lgocki właśc. dóbr z Kaczanów*, K arol Chłapowski
właśc. dóbr z Poznańskiego.

N a d e s ł a n e .
Córkę moją Wandę N. uwiadamiam, i i  jeżeli w prze­

ciągu 24ch godzin nie zawiadomi mnie o miejscu swego
pobytu, wydziedziczę ją.

Kraków dnia 2 listopada 1871. B . iv.

N adesłane.

F a r y ®  1 listopada. N a w czorąjszem  posiedze­
niu rady  departam entow ej w Ajaccio przyszło  do 
żyw ych rozpraw  m iędzy prefek tom  a C o n t i m -  
którego wybór podawany b y ł w wątpliwość. F ’e r- 
r y  opuszcza K o rsy k ę , ukończyw szy m isyę swoją. 
P raw d ą  j e s t ,  co doniósł D a ily  T elegraph , że 
T h i e r s  o p ie ra  się  przy  zm ian: cb, żądanych prze« 
sieb ie w trak tac ie  handlowym  francusko-angielskim ; 
uie je s t atoli p raw d ą , że T h ie rs p o s taw ił u ltim a­
tum . W edług  wszelkich oznak, tra k ta t handlowy

r -  , . . ’ H assein  d la tego  ty lko za rząd z ił w ypraw ę do A ra ­
by o osobnej ugodzie n ie  m ówiły od daw na cen- P .  . b rak i w kas ie  uspraw iedliw ić kosztem  w oj- 
trslis tyczne dzienniki, gdyby nareszc ie  p rorok  nie Nowy wezyr M ahm ud zaprow edza oszczędności,
zachęca ł od daw na do zbl żen ią  się  do p. K ech-1 w yjm u:„ c dw oru su łtańsk iego , i  w y sy ła  kom i-
bauera a  naw et G iskry. Proroctw o więc jiode jrza - d j& p rzesłu ch an ia  rachunków  rządców  pro-

I w m c y j .ne, a  w raz ie  gdyby się ziściło , 
przedzone. .

M niej szczęśliw e były  dom ysły D zien n ika  co do 
p. G rocholskiego. M in ister nasz  wziął by ł soli- . . . .  , .  1
darność z gab inetem  h r. H ohenw arta i je s t w  tern ( JS w it lł lC  Q6 D8 SZ6  tC lB ^ rd llC Z D C  ,jU Z iS U . 
zasługa, k tó rą  z pew nością i k ra j i K orona oce­
nić um iały . W iedzieliśm y, że się  p o d ał do dym i-

W i e l i c z k a
jęczmień 3 ‘50, owies 
siano — ‘80, słoma — ‘5 5-

będzie wypowiedziany.
' e r s a l  31 paźdi

Wszyscy iy o ąey  sobie k u p l i  z . g e i e k  lob « « ! « * ,  I d S i  r ”o7gaeU.‘5 i  £ £  - " z i p r i e - 1  t y ć k j y m , t e  » k „ o  a r . c b . l j a _  p o d ^ e i ,  | s i g t ń  f
P  r z y p o m n i e n ie.

W e r s a l Ś l  psźdż. Z apew niają , że rząd przed- U >i w raz z innym i a D zienn ik  może te ra z  uwie- 
uży zgrom adzeniu narodow em u zaraz  za o tw ar rzy, gdy w N . f r .  łr e s se ,  sw oim  A lkorani po L j

H  l e d e ń  2 lis topada. N a dzisiejszem  c iąg n ie­
niu losów z r. 1860, głów na w y g ran a  p a d ła  na

n i^h*się^lirtow nL 8lnb osobiście zgłoszą do fabryki z e -1 ęZają  tu  p ^ ^ s k o i n  o sp o d le w a n y m  p rzy jeźd z ieId *  djm isy i,' a  w listach  w ym ienionym  nie by ł, 5 ^ 0 0  zH  Ś erya !8  .7 8  N r 10 w ygrała 25 ,000  
g a r k ó w ^ R o th e ltu rm -  ^ G o r c z S w a .  Kom lsya u łaskaw ień  nie na- p rzeto  korona postanow iła za trzym ać go p o d c z a s |złr\  ^  S erya 16,881 N r 10 i 20  w ygrały
s tra sse9 . Firma ta  dostarcza w s z e l k i e  o g ł a s z a n e  znaczyła gębie nowego posiedzenm , gdyż k ilk a  do-1 zatem  ^ G a z e c ie  w iedeńskie j n ie za-

1 25go paźdz. Pszenica 6 '13 , żyto 4-58, 
ies l -69, groch 5 '13 , ziemniaki 1 '75 , 

    na — '55.
B o e l n . i a  26 październia. Pszenica 6 ; - ,  żyto 4-45, 

jęczmień 3-45, owies 2— , groch 5'75 ziemm .ki D60  
bób 4-75, siano 1‘20, konicz 1-40, słoma — -75 cent. 
drzewo twarde 12-75, miękie 10-50, mas okowita 1 - ,  
funt masła — ’60.

A n d r y c h ó w  25go pażdz.. Pszenica 6 50, żyto 5-30, 
jęczmień 3-45, owies 1*90, ziemniaki l ’60, siano 1 4 0 , 
konicz 1-50, słoma 1’10, drzewo twarde 8-50, miękie 
6-50, masło 1*40, mięsa — '20 c.

W a d o w i c e  26 października. P s z e m c a 6 -3 5 d o 6  4o, 
żyto 4-75 do 5-— , jęczm ień 3 '3 5  do 3 50' owie® ^ 
do 2 1 0 , ziemniaki 1-80, funt mięsa — 2 4 ,  dizewo 
twarde 8 -— , miękie ń-^O.

Ż y w i e c  25go paźdz. Pszenica 7-50, :żyto !5'50, 
jęczmień 3‘50, owies 2-50, groch 6-50 , bób 5 25, ta ­
tarka 7 -50 , proso 7-50, kukurydza 4 -5 0 , ziemniak 
2 -5 0 , konicz 1-50, siano 1 -2 0 , słoma 2 ’— , drzew 
twarde 7.— , miękie 5-80, mas okowity 1 — , masia 
PSO.

n a w i e c l u t  27go paźdz. Pszenica 5-60, żyto 4 75

„ d z i e n n i k a c h  g a t u n k i  z e g a r k ó w  o 1 do 
6 złr. t a n i e j  jak każda inna, i poręcza pisemnie na 
pięć łat swoje wyroby. Każdy niech się tam zgłasza 
w razie potrzeby.

N adesłane.

W szystkim  chorym przywraca siłę i  zdrowie bez le­
karstw  i  kosztów Reyalesciere du B arry z Londynu.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- 
sciłre du Barry, która usuwa bez leków 1 kosztów wszy­
stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płueowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, uiestiawnośc, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec 1 bladaczkę. 

Wyciąg z 72,(00 świadectw o wyleczonych chorobach: 
Świadectwo Nr 57,9« - G l a i n a c h  Ugo lipca 1867.
Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy- 

zdrowienie z okropnych cierpień żołądkowych i nerwowych 
Ja n  Godez, wikaryusz probostwa Glamar 

p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 
Świadectwo Nr 6Z.91A. W e s k a n  Ugo września 1868 
Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 
1 chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 

ednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie^ w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się 
okazał. Franciszek Steinmann.

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 1 złr

na

czyna 19.— , mas okowity — ’70, masła 1’60,
R z e s z ó w  27 paźdz. Pszenica 5-50, żyto 4-40 

jęczmień 3 -5 0 , owies 1-90 , groch 4 ’7 5 , fasola o 75 
tatarka 3-50, proso 3-75, ziemniaki ?•— , rzepak 
15-— siano 1-35, słoma —  85, drzewo twarde 13’— , 
miękkie 9 - - ,  okowita — ’74, funt mięsa — ’17, masła 
— -52, kopa ja j 1’40.

G orlice 26go paźdz. Pszenica od 6 -—  do 6-40, 
żyto od 4-20 do 4-50, jęczmień od 3-—  do 3-40, 0- 
wies 1-80 do 2 ’- ,  funt mięsa 14 cent.

\E gzam ina  lesnicze.

Namiestnictwo ogłasza, iż egzamina na samo­
istnych [gospodarzy leśnych, jako też na nadzorców 
pomocników technicznych leśnych odbywać się będą we 
Lwowie d 16 listopada i w dniach następnych. Kan­
dydaci winni się zgłosić przed terminem do sekreta 
rza dyrekcji skarbowej p. Mikolasza lub jego zastępcy 
i  wykazać się pozwoleniem na odbycie egzaminu świa­
dectwem udowodniającem tożsamość osoby 1 kwitem
kasy głównej krajiwej we Lwowie ze złożonej teksy 
albo uwolnieniem od tejże

H andel R o sy i zewnętrzny.

Z wydanego obecnie „Obrazu handlu zewnętrznego 
w ciągu r. 1870 wywieziono z Rosyi 
351.57‘8,553 rsr., co w porównaniu z rokiem 3
przeszło podwójną cyfrą dawnego wywozu; wzrost y-

Kto będzie m inistrem ,piero  a k t jen t ( O t w j f *  <!<■ « • ,  ; , ok„ k 0 „ bi„acJJ ; k to  b ,
B a j o n n u  30 paźdz. Liberal B a yo n n a is  donosi, j  gab inet ? K orespondent nasz w spom ina 

że dla byłego cesa rza  Napoleona najęto  m ieszka- , p K ellersperga. W dziennikach  prócz
   OXkootian < 7.H P iran e iam iY  utito r  o  »

po 10,000 z łr.

K u r s a .  W i e d e ń  2 lis topada , god. 2  m in .—  
tego kandyda ta  widzimy zaw sze h r. Potockiego . O l 50^  zj edn dj ug państw a banku  58-15. —  Zjedn.nie na zim ę w S an  S óbastian (za P irenejam i).

L o n d y n  31 paźdz. W czoraj rozpoczął się 
proces K e l l y ,  m ordercy naczelnika policyi w D u­
blinie; m iędzy publicznością w 8a^  sądowej p an o ­
wał wielki ruch. Gdy w szedł K elly , pow itano go 
oklaskam i i w yszydzano po licy^  zrei-?tą nie przy­
szło  do żadnego zam ieszania. ^  D aily  Telegraph | 
zam ieszcza depeszę, k tó ra  mówi, że T , h i e r s  w zbra­
nia się zm ienić życzenia swoje pod względem zm ia­
ny tra k ta tu  handlowego, i p rzesła ł u ltim atum  mi­
n isterstw u  handlu w Londynie.

G a n d a w a  30 p aź iz . Bezrobocie w fabrykach ia  " ie8 t 1Z '  'ak  m a }0 w idzimy roz-Irndem niz . gal. 7 5 -2 5 .—  Akcye banku  w iedeń. dla
m achin trw a ciągle . h y Z  b ie ra n T o b o k  rw e s ty fo s O b /d a le k o z d a n .e m  naszem  obro tu  ogoln. 181-— . Akcye anglo. - banku 259^20.

Z L U : lak i b ,d .ie  » Z m t w o t ,  U  .  A t o .  W ,  r „ d o . ,  3 9 8 ' - .  -  A « , e  ko  » e  » .

I ile w iem y, hr. P o tock i opuśc ił Ł ań c u t, i ja k  m ia łjd J u g  państw a w sreb rze  6 8  30. — Losy z r. 1860 
zam iar, wyjechał do Rosyi. A skoro juz  o osobach m q 1’—  A kcye banku  791’ —  Akcye kredytow e 
piszem y, m ech  nam  wolno będzie przeprosić  przy 3 0 0  80. —  Londyn 117*10. —  S rebro  116 75 —  
sposobności L z ie n n ik  P o lsk i, że iuform acyj na U ukat 6  6 0 .—  Lom bardy 202 75. —  Losy z roku  

L zyck  ja k  nam  rad z i, zm iem ć m e możemy, bo oto j8 6 4  140-25. —  A kcye franco -austr. 1 2 1 3 0 . —  
w te j chwili odbieram y list z W iednia, g dzie  nam  N apoleony 9 -3 6 % .—  A kcye kol. gal. K aro la  Ludw ika 
wyruźaie p iszą o czynnościach p. Z ybukiew icza, 261-— . —  Akcye kol. Lw ow .-C zerniow . 172-50 —  
atorego  rzeczone pism o chce koniecznie w id ż ie ć U kc koj. północ. - wschód. 162-25.—  A kcye banku

I w C zerniow caeh konferującego z p. P e try n ą . W sa- zwjązków . (V ere insbank) 104-. A kcye banku
m owtory dotąd  m e wierzymy. je n e ra ł .— ’— . —  R en ta  w sreb rze  6 8 -3 0 .—  Oblig.- - * •  1 r? C .O tl 1 1 - __ t. .. — 1.M mm « A/ł nn 1 O

ma się odbyć pochód robotników; obaw iają się 
p rze to  zam ieszek.

L u z e m  30 paźdz. R ada kantonalna oprócz d a ­
wniejszego przyczynku swego do kosztów  budowy 
kolei przez górę Sgo G otarda, uchw aliła jeszcze do­
łożyć y4 m iliona franków ; tym sposobem  pokryte

w ażniejszą: ja k i bcdzie ------- — r -------, — . ------ - , ,
osoo m ożna o system acie wnioskować, ale w Au- 174 5 0 .—  Akcye kol. Rudolfa 1 6 0 7 5 .— Akc. kol. 
s t r y i mu ó j  jeduau  mz gdziekolw iek, bo mam y ciągle P ardub ic . 183 5 0 . —  Akcye kol. polnoc. 213 — .bu 
k ierunk i przejściowe. D j  tak ich  podobno należy ten , T ram w ay 217-50.—  A kcye banku  budowy 8 7 ‘IU — 

aje W ęgrzy  chcą uraczyć. Akcye ko l. wschód. 115-— . — Akcye kolei A lfold. 
że kryzys się  kończy , że hr. 185’7 5 .—  A kcye banku  anglo -  w ęgiersk. 94*50.

Któryin nas” ja k  się  zdaje W ęgrzy  chcą uraczyć. | Akcye ko l. wschód. 115-— . — Akcye kolej A lfóld.
.  ł>anOA®. rvm suosonem  noKrvie i Unuar. L lo yd  p isz e : „że kryzys się  kończy, że far. 185-75 .—  A kcye b

z a p e ła ie  2 0  ‘J L o . ,  W  * *  " W * *Q [te ra z  k ierow ać pow inna.
b I T u  81 paźdeiernikft. M l  n a8t , p ila m i,d a ,  ugoda* .  8 - ^ “ ^  f  

S l “ T » Zt Ś ' m  4 o l w h d « . l e  p r te k o a a .o  w saystaich ,

E E D A K I O B  O D P O W I E D Z I A L N Y

A n to n i  K ł o b u k o w s k i .

K p  papierów  i

U rB k ń w  Z listopad.

Sreb. h o w . obr. 100 zł. 
Ivsty zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rub. 
Talary prus. za 100 tal. 
baukn. prus. za 150 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or. . . 
Półimperyały rosyjsk. 
4% gal. listy zas. z kup.
5% n r. .» J> 
Obi. indemniz. z ki 
Akc. k. e. z dyw. bez k.

L.Czeruiowieck.
Akcye B. G d. H .iP. 
Listy aust. zak. kr. z.

„ 6% ban. rustyk.
Listy galic. ban. łup. 
Losy prem. węg.

W i e d e ń  31 pażdzi

**% ^jed. dług pań. ban. 58 20 
■>7. » „ „ sreb. -8 40
„ Obi. ind. niż. Aust. 96 —
„ „ „ czeskie 97 —
„ ■ i> węgiersk. 81 —
„ „ „ galicyjsk. 76 —
„ „ „  Dukowiń. 74 50 
„ „ „ siedmiog. 75 5Ć

Pożyczka głodowagaL------

% węg. pożycz, kol. 
(posoofrk .) 120 złr

L is ty  zastawne.
7, Banku nar. los. .
„ galicyjskie . ■ •

„ gal. zakł. kr. włoś.
„ węgiersk. losow.
,  zakł. kred. austr 
„ zakł. kred. austr 

spłacał w 33 lat,
57„ Domin. pań. 120 fi.

Poiyczki loteryjne 
Losy pożycz, z r. 1839

n » 1854
* 1*60 

i » » l *64
, Comorente 
, Kredytowe 

żeglugi parowej 
na Dunaju . , 
księcia Salm 

„ Palfy ,
I ks. Klary . .

hr. St. Genois 
" miasta Budy 

ks. Windischg. 
hr. Waldstein 

„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa • • •

ikc. banku i  przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun

1(8 75

75 -  

91 —
GO _

105 50

87 25 
122 -

•292 -  
93 -

100 50
139 50 

5 — 
187 —

97 50 
43 5< 
29 — 
38 —
32 60
33 — 
25 — 
S3 — 
16 — 
15 60

792 -  
29S — 
573 -

97 
42 60 
26 -  
36 — 
01 60 
32 
24 50 
22 -  
14 -  
14 60

Kolei półn. Ferdynan. 
108 50 „ rządowej fr. a.

zachodn. c. El. 
Pardubickiej . 
południowej •

73 — „ Galicyjskiej
83 -  „ Czerniowieckiej
90 60 Kol. węg. półn. wsch, 
89 5( ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 

105 25 Akc. kol. Alf. fiumań,
„ Kosz.-Bogum. 

86 75 „ Siedmiogrodz
121 — „ „ Cisańskiej .

„ wschód, węg'
„ austr. północ.' 

291 — wschodniej •
9 i  — „ „ Franc. Józefa

100 2: Akcye bank. anglo au.
139 - „ „ angl-węg
24 &< „ Zakł. kred. węg

jgg _  „ bank. frank, austr
„ węgierskiego 
„ kraj. galicyj.

we Lwowie 
wied. d. obr. płod, 
galic. hipoteczn. 
austr. związków 
dla obrot. ogól 
To W. ban. pł. leś-

Obligi pierwszeństw
Kol. Ces. Ęlż. 5% zt 

100 fi. k. m. 
„ (ąr. pr. 100 fi. w. a, 
„ (KmiS. 1862)„ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
,  ,  Emil. 1867 „

2122
400 — 
244 -

84 — 
196 20 
261 50
172 50 
160 50 
168 l i  
182 -  

l-s7 75
173 
246 60 
114 25

2117
399 — 
243 60
183 50 
196 -  
261 —
171 60 
160 -  
ls8  26 
181 50
184 51
172 5' 
245 60 
113 76

157 76
122 -  

104 50 
181 60

32 -

790 -  
297 70 
571 -

157|25
120 
1U4 — 
ISO 60
31 —

137 5(1 
137 -

95 50 
94 50 

136 50 
138 -

110 70
2 8  -

90 =

93 50

97 —

101 60

W aluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na wagę
„ „ obrączk.

Złoto dl marco . 
Napoleondory . . 
Fryderyki . . . .  
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

Kol. połud. St. 500 fr.
„ Bony 1870-1874 6%
„ pół.C.F. 1 0 0 fl.m.k.

„ „ za 100 fi. w. a 
„ „ w sreb. 5% w. a. 106 60 

Kol. zachód. Czes. za 
lOOfl.w.a. sr.ioofl.w.a.
Kol. połud.-pół. niem.
— 5% — za 100 fi
— — w srebrze „
Kol.Gal.K.L.soo fl.w.a.

(w srebrze 5 % za 100)
Kol. Gal. K. L. Emis. H 
Kol. Lw. Cz. po 300 fi.

(w srebrze 5% za 100)
228 25 227 76 „ „ „ Emisya 1867. 
i l l  - 210 50 Kol. Sied. fi. 200  w. a. 
ts8 50 -68 20 „ks. Rudolfa po 300 f i .

94 26 93 76 (wsrebrze5%zaloo)
12! — 120 80 Kol. pół. czes. po 300 fi.
119 80 119 60 (w srebrze 5% za 100)
94 — 93 25 row.Zegl. par. na Dun.

za 100 fi. m. k.
Austr. Loyd loofl.m.k. 
fow.prags. prsern. żel, 

po soo fi.

płacą
110-40
234 -  
89 60

105 —

93 -

Imperyały rosyjskie.
Srebro ....................
Srebro, kupony . . . 
falary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

96 75

105 50 
101 35

80 
91 
81 25

90 60

103 26

101 60

104 -

79 76 
90 5
89 -

90 2i 

103 -  

101 -

5 64 

9 37'

103 -

5 62 

9 36

11 82

M ś w  30 pażdziem.

Dukat holenderski .
cesarski . . . 

pćłimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

papier. „ 
Talar pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal, 5% 

4 °/„ a 1* /•
Listy zast. Banku hip. 
jbligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b, kup.

„ „ Iwow.-czer.
Akeye Banku hip. gal.

11 76

H a n z .  31 pażdzier.

Listy zast. 1 Ber. rub.
„ „ 2  ser. „

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ „ bydgows.
„ „ terespols,
.  .  łódzka

żądają płacą

117 76 117 50
118 - 1:7 50

1 77 1 76’ ‘

5 67 5 53
5 68 5 60
9 48 9 38
1 95 1 88
1 65 1 64

'*<4 60 84 -
74 40 73 75
t>8 90 88 40
76 10 75 60
259 50 258 60
172 - 170 60
132 50 121 60

88 90 -------------

87 91' —  —

_ _ 1 43)
88 51 68 10
_ 1
73 67 73 33
—  — 1 66)

-----

Pociągi o sobow a 
na kolejach żelaznych .

W K rakowie: lwowski
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński |
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław.mysłowic. 
„ warszawski

w W ieliczce: krakowski
w T arnow ie: krakowski

„ miesz. 
lwowski

miesz.
w Rzeszowie: krakowski 

„ miesz,
lwowski

„ „ miesz,
w Przemyślu: krakowski 

„ „ miesz
„ lwowski
„ „ mies

we Lw ow ie: krakowski
» „ mief
„ brodzki
„ czerniowiecl

w B rodach : lwowski
w Czerniowcaeh: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w W arszawie: krakowski
to W ied n iu : krakowski

Odchodzą I Przychodzą
rano po poł.| rano !p

11.30 10.28 6.41
7.— — —
9.— — —

7.27 7.— —
6. 3 3.30 9.52

10.10 1.59
6. 3 — 9.52
8.— — —
8.— — —
_ 5.— 9.38

n.12.31 *1.12 n.12.26
9.52 — 9.42
3 35 12.31 3.24
_ 5.58 —

n. 2.41 5. 6 n. 2.35
_ 1.19 —

n. 1.13 n. 1.—
9.28 9.19
_ 2.44 —
5.— 7.54 4.54

4.32 —
— 6.39 —

10.48 —
10.53 10.33

n. 3.30 7. 7 7.37
6.47 _ --
8.52 n.11.50 2.50

10.49 10.20
p. 3.22 10.50 3.23

_ — 7 —
11.35 — —

9 .-
1 n 6 . - 4.—
1 8- 3.35 3.50

3.13
8.58
6.31

9. 6
3.21
3.21 
6.30

3. 6

13.23 
548 
6 — 
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—
8.—

12.21
9.13

8.51
7.81
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Lokal na szkolę.
m a g is tr a t  m ia sta  l i r a  

k o w a  p oszu ku je na po­
m iesz czen ie  n a ty ch m ia ­
s to w e  sz k o ły  p o czą tk o ­
w e j  że ń sk ie j , lo k a lń o śc i  
sk ła d a ją c y c h  s ię  z 4  po­
k o i i s ta n cy i d la  stróża.

Panowie właściciele realności, którzy- 
by obecnie opróżnione lokal iOŚti posia­
dali i przez wynajęcie tychże chcieli 
przyjść w pomoc młodzieży żeńskiej, któ­
ra z powoda przepełnienia nielicznych 
zakładów szkolnych w domu pozostać je s t  
zmuszoną, z e c h c ą  s ię  z g ł o s i ć  
w  D ep a r ta m en c ie  IVtym 
M agistra tu , gdzie bliższe w yja­
śnienie udzielone i um ow a względem 
czynszu zawartą zostanie. (1517-2-3)

K raków 2 9  Paź  Izieroika 1871  r.

N A S I O N A .
Gruszki z iarnka kw arta 5 złr., łu t 20 cnt.
Jabłka ziarnka kw arta 3 z łr., łu t 15 cnt.
Szparagi o lbrzym ie......................... łu t  18 cnt.
15 gatunków  ozdobnych drzew  szpilko­

wych ........................................1 złr. 60 cnt.
Narchwl czerwonej stodkiej garniec złr. 1*50, 
łlarchwi białej pasternej garniec złr. 1 50, 
Trawy ogrodowej delikatnej garniec złr. 120 , 
Pietruszki cukrowej i długiej kwar;a złr. 1*—,
Jlorwów b ia ły c h ...................................łó t 15 c.
nabyć m ożoa w GUM NISKACH p. T a r ­
n ó w  u Stanisława Miorsyntea. 

(1511-2-3)

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 

ran  syfilitycznych 
Dra C I W B I - E  w Paryżu rue Vivienne, 36.

Skuteczność syropu ro 
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom, syfility- 
cznym ranom, zanieczysz­

czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, ie  ją  
dzisiaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzasżczytniej popiera.

PLUS DE 
CO PA H U

Przyjemnego smaku, a 
w swem działaniu łagodny 
syrop Cytrynianu żelaza

___________________  Dra Chable, do dziś w u-
życiu będące, a trudne do zażycia w skutkach 
zaś swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie utyty, pokonywa z pewnością wszyst­
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, 
upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza.

Z powyżej wymienionemi, specyficznemi środ 
kami, łączy się jeszcze maść przeciw-liszajowa, 
preparacya do kąpieli mineralnych (Bains mine- 
raux), maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wy­
czyniające ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i W. Kedyka, we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha, w Brodach w aptece p. Kullaka, w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Gallego i Spiessa 
w Warszawie, w Poznaniu w aptece p. Dra Man 
kiewicza. (1015-16-21)

Sprzedaż 13|4 rocznych tryków
z mojej o w c z a r n i  z a w o r t o w e j  r a ­
s y  N e g r r e t t l  w W o g n i t z  przy  A l t  
B o y  e n  na kolei Poznaósko-w rocław skiej 
już się rozpoczęła. (1563-3-3)

F o n  Wedetneyer-Schiinratle.

Realność
w lo w y m  Sączu pod Nrem 270, przy ulicy 
W ę g i e r s k i e j ,  przy głównym trakcie, murowa­
na i na l&t 15 wolna od podatku, mieszcząca w 
sobie 16 pokoi, niosąca dochodu 1,000 złr. ro­
cznie, z 2ma ogrodami (warzywnym i owoco­
wym) i przecudownym widokiem na Tatry, —- 
jest z powodu familijnego działu z wolnej ręki 
do sp rzed an ia . — Bliższą wiadomość za li­
stami o p ł a t n e m i  udziela Krystyn ttuj-  
tner w Ulowym Sącza. (lfc02-l-3)

Ze wszystkich 
Pigułek czysz- 
czącychjedynie 
PRAWDZIWE 

ZIAR '•A 
ZDROWIA 

są u p o w a ż ­
nione we

Francyi. Od lat 70 w użyciu, uznane zostały po­
wszechnie za jeden z najskuteczniejszych środków 
przeczyszczających. Można je  zażywać dowolnie 
tak na czczo jak  przz jedzeniu. Wymagać należy 
aby na każdem pudełku i na prospekcie znajdo­
wał się podpis: A. R0UVIERE i początkowe li­
tery A. R. na signum fabryki.

W Paryżu w aptece Pa. Lewy, 45, ulica St. 
Augustin, w Krakowie w aptece p. Trauczyó- 
skiego, we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w 
Składach materyałów aptecznych pp. Gallego i 
Spiessa w Warszawie. (1056- 6-2.)

P AP I E R R 1 G 0 L L 0 T ,
musztarda w liściach 

d o  H y n a p i z m ó w ,
przyjętych w szpitalach paryskich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce francuskiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. (10bl-lS-24)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonałości PAPIERU R1G0LLÓT, któ­
ry w jednej chwili może być przygotowany. 
Odznacza się czystością i łatwością nżyc a.

Wymagać należy, aby się |p nrcni r o t 
na nim znajdował podpis. |r . niuum-ui

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille uu 
Tempie, 2e. W Krakowie w aptece J.T rau- 
czyóskiego, we Lwowie w aptece p. Miko­
lascha. w Poznaniu w apt Dr. Mankiewicza.

QSJOJ1! OC

:o  
B 5  o —ii tr H K b p ’S .o  5J- y* B © * 3 ~  «

(,31-88 )

Ces. król. Ójf uprzywil.

Kolej galicyjska fiH S il*  Karola Ludwika.

0 GŁOSZEN I E.
Od dnia Igo Listopada b. r. przyjmować SiO w 

przestanku Cliorośnicy, osoby i pakunki przy pociągach 
mieszanych Nr. 3, 4, 5 i 6 do wszystkich stacyj wła­
snej kolei. (160W3)

L W Ó W  w  Październiku 1871 r.

O d I g o  b. m ie s ią c a  mieszkam 
przy M a ł y m  R y n k u  w kam ie­

nicy zielonej pod Nrem 426, na drugiem 
piętrze.

Dr. Henryk Jordan
A systent kliniki położniczo- 

(1555-1-2) ginekologicznej.

Praktykant
z a m ie j s c o w y

potrzebny jest do H a n d l ju  P.
dsielskiego w B o ch n i.

(1519-1-3)

zW zW z*  i

B i l  ROLNICZO-PRZEMYSŁOWY
Kwllecbi, Potocki I Sp.

w  POZNANIU.
Odnośnie do uchwały W alnego Zebrania akcyonaryuszów Banku 

z dnia 29go  W rześnia r. b . :
„Obecne Walne Zebranie na mocy g. 3  s ta tu tu , uchwala 

podwyższenie kapitału zakładowego aż do MlllOlia T a la ­
rów* upoważniając Radę Nadzorczą do wykonania tej uchwały",

postanowiono na  posiedzeniu naszem z dnia 25go  b. m. na teraz nie 
więcej puścić w obieg nowych a k c y j , jak 1 ,5 0 0  sztuk po 2 0 0  tal. 
czyli 3 0 0 ,0 0 0  talarów i to pod następującemi w aru nk am i:

1) akcye wpłacone być muszą spełna po kursie 1 05  zą 1 0 0  
czyli 2 1 0  za 2 0 0 ;

2 )  nabywcy odbierają w zamian waluty natychmiast formalne 
odstęplowane akcye, z przynaleinemi kuponami dywiden­
dowymi ;

3 )  nowe akcye wchodzą w prawo do całkowitej dywidendy już 
z dniem ly m  L i s t o p a d a  r. b. i biorą porówno z da- 
wniejszemi akcyami udział w funduszu rezerwowym i do­
tychczasowych oszczędnościach Banku ;

4-) zgłoszenia na akcye nowe po kursie powyższym, do którycb 
dołączoną być winna waluta, bądź w gotówce, bądź w pa­
pierach giełdowych, przyjmują tylko ©d (llliil I g o  do
5go L istop ad a  h. r. w łą c z n ie

X. Bióro główne Banku w Poznaniu, 
Ź. Filia jego w Wrocławiu.

Rada Nadzorcza
Banku rolniczo-przemysłowego  

Mitvilecki, Potocki i Sp.

(1514-1-3)
P r z e w o d n i c z ą c y :

W olnietvicx.

Zaproszenie
do snbsknpcyt na 1 0 ,0 0 0  akcyj

WIEDEŃSKIEGO BANKU KOMSOWEGO.
Przez wielką ilość nowych papierów, jaką wywołało w ostatnich latach podniesienie się ekonomicznego życia, chęć spekulacyi otrzymała now e pożywienie, a udział publiczności nabrał coraz Większych rozmiarów. 

W  celu ułatwienia brania w tem udziału, tworzy się wielka ilość tak  zwanych kantorów giełdowych, które jednak nie wszystkie oczekiwaniom publiczności odpowiadały. Okazuje się w ięc odpow iedniem  celowi za ło ­
żenie wielkiego przedsiębiorstwa, k tó re  opatrzone najzupełniej wystarczającemi środkami, założone na rzetelnych zasadach i przez ludzi fachowych oględnie prowadzone, całą swą czynność szczególnie poświęci komi­
sowym interesom  bankow ym  i giełdowym. . . . .  , ,,

Te uwagi doprowadziły do założenia w l e d e i l S l i ł e g O  l i f t  U l i  II k o m i s o w e g o ; gruntowna podstawa, na której Bank jes t założony, i ściśle rzetelne zasady, wedle których będzie prowadzony,
odpowiadają tym wymaganiom we wszystkich kierunkach.

Specyalny cel Banku jest wypełnianie wszystkich do zawodu bankowego i giełdowego należnych interesów, jako to: _
O p e r a c y e  g i e ł d o w e  n a  r a c h u n e k  s w y c h  k o m n i K e n t ó w ,  w y m i a n a  p i e n i ę d z y *  w y s t a w i a n i e  k w i t ó w  n a  w p ł a t y  r a t a m i ,  u r z ą d z e n i e  g r y  

t o w a r z y s k i e j ,  u d z i e l a n i e  p o ż y c z e k  n a  p a p i e r y ,  p r z y j m o w a n i e  p i e n i ę d z y  za wydawaniem procentujących k w i t ó w  K a s o w y c h  itd. i t l .
W i e d e ń s k i  B a n k  k o m i s o w y  może się ta okolicznością pochlubić, że wcale nie jest obciążony tak, jak wiele innych banków, kosztami założenia, albowiem jego założyciele mają tylko na o. u 

powodzenie swego przedsiębiorstwa. Bank trzymał się także tej zasady przy zakupnie za korzystny uważanego K . f t I l t o r i l  w y m i a n y  J -  I V c i S C n l e l d f t ,  tóry, pomimo swego bardzo znacznego obrotu
rocznego, tylko za zwrotem kosztów urządzenia przejętym został. _ .

Korzystne rezultats, jakie osiągnęły po największej części tutejsze kantory giełdowe, wystarczają, aby zapewnić w i e d e ń s k i e m u  B a i l k o W I  K O l l l lS O W e m il  świetne powodzenie.
Zakład jcst już czynnym od I  L i p c a  h .  r .  i przez ten krótki przeciąg czasu uzyskał sobie już Z l t a c z n ą  i  Z n a k o m i t ą  k l i e n t e l ę .  >
Niskie odsetki, jakie syndykat na akcyę oznaczył, są w stosunku do kursu akcyj innych instytutów [bankowych, zupełnie usprawiedliwionemi i w każdym raz,e spodziewać się mo na znacznej podwyżki, jak

tylko postępowanie Banku w dalszych kołach znanem będzie. . , . . . ,
K a p i t a ł  T o w a r z y s t w a  oznaczonym jest na JO m i l i o n ó w  z ł r .  W . a. W 5 0 ,0 0 0  akcyj po 200  złr., z których jednakże tymczasowo tylko 25,000 akcyj z 4 0 /0 wpłatą vvydanvch będzie.
Największa część emitowanych 25,000 akcyj znajduje się już w rękach, jednak Syndykat w i e d e i l S h i e g ©  B a n k u  k O U liS O W e g O  zatrzyma dla publicznej su s iypcyi 10,000 akcyj, aby nadać

akcyom większe rozpowszechnienie u Publiczności.
Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności, że celem ułatwienia wzięcia udziału, wpłata na te akcye na dłuższe termina rozciągniętą została.

Warunki sutoskrypcyi:
Subskrypcya odbędzie się w d n i l l  6  i  1  L i s t o p a d a  h .  r .  wśród zwykłych urzędowych godzin, a mianowicie:

w K R A K O W I E  w G a l i c y j s k i m  B a n k u  d l a  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u ,  
we L W O W I E  w c. k. uprzyw. galic. akcyjnym Banku hipotecznym,
w W i e d n i u  w wiedeńskim Banku komisowym, Schottenring 12 i w Kantorze wymiany wied.

Banku komisowego, Kohlmarkt 4, 
w T r y e ś c i e  w c. k. uprzyw. Austro-Oriental-Bank i |u  p. Weisenfelda Nipote, 
w B r a d  ze  w Ogólnym Banku czeskim,
w Gracil W Gminnej Kasie oszczędności Gracu i w Styryjskim Banku eskomptowym,

Rezultat subskrypcyi podanym będzie do publicznej wiadomości, w razie wyższej subskrypcyi nad potrzebę, nastąpi o ile możności najrówniejsza redu cyn.
C e n a  e m i s y j n a  na każdą akcyę (Inteiimschein) na 200  złr. z  W p ł a t a  4 0 ° / ! o j e s t  n a  SZ lX *. 8 8  W .  ^ S t a n O N K T i o i X a ; .
Każdy subskrybujący ma złożyć przy podpisaniu jako kaucyę 10°/0 podpisanej kwoty nominalnej tj. 20 złr. na sztukę w gotówce w p a p i e r a c h  gieł owyc i ( /0 niżej kursu dziennego) lub w kwitach kaso­

wych, a po repartycyi odpowiednia część kaucyi zwróconą mu zostanie.
Cenę emisyjną 88 złr. w. a. za każdą akcyę należy złożyćjjjw następujących terminach:

Złr. 30 od sztuki w dniu 23 Listopada 1871 r.
» 30 „ „ „ „ 4 Stycznia 1872 r.
„ 28 „ „ „ „ 8 Lutego 1872 r. . o

Na uskuteczniane wpłaty wydawane będą certyfikaty, które po wypełnieniu ostatniej wpłaty zamienione będą na akcyjne kwity tymczasowe z kuponami od 1 Lipca 1872 r., ciążące na nich procenta po 5°/0
mają być przez subskrybującego przy ostatniej wpłacie stosunkowo zwrócone, a za to przypadający im procent po 5°/0 od wpłat w swym czasie wypłaconym zostanie.

K a u c y e  W  g o t o w i ź n i e  odciągnięte będą przy ostatniej wpłacie i do tego czasu oprocentowane będą po 5% ; kaucye w papierach zwrócone zostaną.
Wpłaty mogą być tylko w oznaczonych terminach w tych miejscach uskutecznione, w których subskrypcya się odbyła.

“  **• ""'  Syndykat wiedeńskiego laniu komisowego.
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w B e r n i e  w  Morawskim Zakładzie zastawniczym, 
w B e s z c ie  w Anglo-Hungarian Banku, 
w S zeg e d y n ie  W Szegedyńskim Banku dla obrotu i w Szegedyńskim Zakładzie kredytowym 

i zastawniczym,
w E S S e K  w Slawońskim Banku komereyalnym i eskomptowym, 
w LillCU w Banku dla górnej Austryi i Salzburga.

Wydawca Stanisław kr. Tarnówki Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni Józef ŁakocińtH•


